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Rok założenia 1945 Nakład!: 100 000'«gz.

19-20 czerwca egzaminy wstępne

Ośmioklasista 
wybiera szkołą

W A R S ZA W A  PAP. T rw a ją  zapisy do szkół średnich: lice ­
ów, techn ików  i szkól zasadniczych. Uczn iow ie klas ósmych, 
k tó rych  je s t ponad 450 tys. stoją w  obliczu w yb o ru  dalszego 
k ie run ku  nauki. Każdy *  nich ma zapewnione miejsce w 
szkole ponadpodstawowej.

K A N D Y D A C I, k tó rzy  zdecy­
du ją  się na pełną szkole śred­
nią, będą m ie li przed sobą eg­
zam iny wstępne. W  większości 
ku ra to rió w  będą one m ia ły  
m iejsce w  dniach 19 i 20 czerw 
ca. C i, '  k tó rym  się nie pow ie­
dzie praca -pisemna z jednego 
z przedm iotów  (z języka po l­
skiego łu b  z m atem atyk i), a

m ie li na św iadectw ie końco­
w ym  notę dostateczną, za zgo­
dą szkolnej ko m is ji k w a lif ik a -  

(Dokończenie na str. 2)

W izyta prezydenta dos Santosa w Folscs

Angola — kraj
nieustającej walki

D Z lS  na zaproszenie I sekretarza K o m ite tu  Centralnego Pol­
sk ie j Z jednoczonej P a rtii Robotniczej, prezesa Rady M in is tró w  
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j, gen. a rm ii W ojciecha Ja­
ruzelskiego przyby ła  do Polski z o fic ja lną  w izy tą  p rzy jaźn i 
delegacja party jno -państw ow a A n go lsk ie j R e pub lik i Ludow ej 
pod k ie row n ic tw em  przewodniczącego Ludowego Ruchu W y­
zwolenia A ngo li — P a rtii Pracy, prezydenta A n go lsk ie j Re­
p u b lik i Ludow e j Jose Eduardo dos Santosa.
TEN K R A J  ma nadzwyczaj 

tru d n y  życiorys. Każdy po­
wszedni jego dzień w ype łn iony 
jest przeszkodami. Angola jest 
to  bow iem  k ra j n ieusta jącej 
w a lk i. N a jp ie rw  b y ły  to ła ta 
w a lk i narodowow y zwoleńcze j,  
prowadzonej przez Ludow y 
Ruch W yzwolenia A ngo li 
(M P LA). B y ł trag iczny para­
doks w  fakcie, że o lb rzym ie  po 
łacie A f r y k i zostały już daw­
no wyzwolone, że dziesiątk i 
k ra jó w  Czarnego Lądu otrzym a 
ly  niepodległość w  la tach sześć 
dziesiątych, a w  części tego 
kon tynen tu  — Angoli, M ozam­
b iku  i  G w ine i-B issau — wciąż 
rozciągało swe panowanie ma­
rione tkow e „ im p e riu m  ko lo n ia l­
ne”  P o rtuga lii. Dopiero k w ie t­
n iow a „R ew oluc ja  G oździków” 
w  m e tropo lii przyspieszyła n ie­
podległość walczącego k ra ju : 11 
listopada 1975» r. p rok lam ow a­
na została niepodległość Ango­
li.

N IE  b y ł to  je d n a k  ko n ie c  w a lk :. 
Od p ierw szego, do s ło w n ie , d n ia  n ie ­
p o d le g łe j A n g o li k r a j ten  st-oi w

(Dokończenie na str. 3)

Dziś w Gorzowie

Inauguracja Miesiąca 
Pamięci Narodowej
D Z IŚ  w  G o rzo w ie  W ie lk o p o l­

s k im  n a s tą p i k ra jo w a  in a u g u ­
ra c ja  M iesiąca P am ięc i N a ro ­
d o w e j. J e j c e n tra ln y m  a kce n ­
tem  będzie 2-d n io w e  posiedze­
n ie  R a d y  O c h ro n y  P o m n ik ó w  
W a lk i i M ęczeństw a z o rg a n i­
zow ane s ta ra n ie m  W o jew ódz­
k iego O b y w a te lsk ie g o  K o m ite - 
tu  O c h ro n y  P o m n ik ó w  p rzy  
w sp ó łp ra cy  p o d o b n ych  k o m i­
te tó w  w  S zczecin ie  1 Z ie lo n e j 
G órze. N a s tą p i lu s tra c ja  tzw . 
T w ie rd z y  K o s trz y ń s k ie j w  

.z w ią z k u  z p ro je k te m  zagospo­
d a ro w a n ia  je j  na m uzeum  po­
św ięcone w a lce  ż o łn ie rz y  p o l­
sk ich  na fro n ta c h  . I I  w o jn y  
ś w ia to w e j. W G o rzo w ie  o tw a r ­
ta zostan ie  w y s ta w a  m in ia tu r  
p o m n ik ó w  w a lk i i  m ęczeństw a 
w zn ies ionych  w  c a ły m  k ra ju  
w 40-leciu P o ls k i L u d o w e j.

CIA minowała 
porty Nikaragui
M IN IS T E R  o b ro n y  U SA. Caspar 

W e in b e rg e r, in d a g o w a n y  w -n ie d z ie ­
lę  przez dz ienn ika rz -»  w k w e s tii 
zaangażow an i«  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
n y c h  w  k o n f l ik t  w  A m e ryce  Ś ro d ­
k o w e j. o d m ó w ił od p o w ie d z ! na p y ­
ta n ie . czy C IA  spow odow a ła  z a m i­
n o w a n ie  ‘ p o r tó w  n ik a ra g u a ń s k ic h . 
Z  don ies ień  w ie lk ic h  d z ie n n ik ó w  
w iadom o, że sp e c ja ln y  o d d z ia ł C IA  
b ra ł u d z ia ł w  m in o w a n iu  p o rtó w , 
a w ie d z ia ł o ty m  p re zyd e n t Reagan.

(S zerze j o iszem v i * t r  Si.

Proces o subskrypcje nadal trwa

Jaki będzie wyrok 
w drugiej instancji?
W G R U D N IU  in fo rm o w a li­

śmy o procesie, ja k i wszedł na 
wokandę Sądu Rejonowego w 
Szczecinie. Chodziło o spór mię 
dzy S tanisław em  W ojtasik iem ,

Wyłudził ponad 
3 min zł

TA R N O B R Z E G  P A P . D o Sądu 
R e jonow ego w  S andom ie rzu  w o ły -  
n ą ł a k t  oska rżen ia  p rz e c iw k o  W a l­
d e m a ro w i K . i K ry s ty n ie  K . Ta 
przestępcza para  d z ia ła ła  przez d łu ż  
szy. czas m . in .  w  w o j. ta rn o b rz e s ­
k im . M etoda b y ła  p ros ta . W a ld e ­
m ar K . p rz e d s ta w ia ł się ja k o  cz ło ­
w ie k  m a ją c y  dob re  zna jom ośc i w  
lic z n y c h  u rzędach, sw o je  u s łu g i o fe ­
ro w a ł przede w s z y s tk im  osobom  
p ra g n ą cym  nabyć  c ią g n ik i.  N a iw ­
n y c h  n ie  b ra k o w a ło , w  c ią g u  3 la t 
oszust w y łu d z ił od ro ln ik ó w  — 3.2 
m in  z ł. K ry s ty n a  K . p rze ch o w yw a ­
ła w y łu d zo n e  p ien iądze  w iedząc iż 
pochodzą z przestępcze j d z ia ła ln o śc i.

prezesem Federac ji Konsum en­
tów  Pomorza Zachodniego, a 
Domem K siążk i, k tó re  to przed­
siębiorstwo nie w yw iąza ło  się 
z um ow y su bskrypcy jne j i za­
żądało dop ła ty  od k lien ta .

W  pierw szej in s ta n c ji zapadł 
w y ro k  korzystny dla k lien ta . Zo 
bowiąząno PP Dom K siążk i do 
zw rotu  talonów na „P ism a”  J. 
P u tram enta oraz „H is to r ię  I I  
w o jny  św ia tow e j” , a także rea li 
zację ich po s tarych cenach,

(Dokończenie na str. 2)

P rze p ra sza m y
KOLEJNY raz przepraszamy na­

szych Czytelników za gazetę źle 
wydrukowaną. W części nakładu 
sobotniego magazynu z winy 
Szczecińskich Zakładów Graficz­
nych były białe, nie zadrukowane 
strony.

Prosto z Sejmu

Mieszkania czyli zamiary
podług sił

G D Y B Y M  M IA Ł , m ożliw ie  na jkróce j, odpowiedzieć na py­
tanie, co nowego jest w  p ro jekc ie  program u rządowego „P o li­
tyka  m ieszkaniowa — realizacja i zam ierzenia” , przedstaw io­
nego postom w  ub. piątek pow iedzia łbym : mierzenie zam ia­
rów  podług sil.
M IE L IŚ M Y  dotychczas w iele 

różnych program ów  odnoszą­
cych się do te j n iezw yk le  waż­
ne j społecznie, . i n ie  ty lk o  spo­
łecznie, dziedziny, jaką jest bu 
dow n ic tw o  m ieszkaniowe. Z 
reguły nie udaw ały się. Ą  nie 
udaw ały się — czas to 'sobie 
o tw arc ie  powiedzieć — bo by­
ły  nierealne. Pow staw ały z na­
szych pragnień, żądań — zre­
sztą słusznych i uzasadnionych 
— a m im o tQ  n iem ożliw ych do 
w ykonania.

Przecież każdy, k to  ty lko  l i ­
czyć p o tra fi, n ie  m ógł m ieć 
w ą tp liw ości, że nawet gdyby 
budow nictw o pracowało tak  ja k  
w  najlepszym  dla siebie roku 
1978, gdy oddano 286 tys. m ie­
szkań, n ie da się z likw idow ać 
p raw ie  3 -m ilionow e j k o le jk i o- 
czekujących na m ieszkania prę­
dzej ja k  za 10— 12 la t. A  m im o 
to  fo rm u łow ano  program y 
„szybkiego usunięcia głodu 
m ieszkaniowego” , przyrzekano 
„m ieszkan ia^, każde j rodz in ie”  
itd . itp . W szystko to było  p ięk­
ne, ale — podkreślam  raz je ­
szcze — n iepraw dziw e. A

więc i szkodliwe... Późniejsze 
wydarzenia, niezadowolenie 
społeczne z tego m. in. wzglę­
du, w  pe łn i w ykaza ły bezwar- 
tościowość pap ierow ych p lanów 
i dek larac ji.

JESZC ZE zresztą w  1981 r . m i­
m o  lo  — p o w s ta ł ta k i p rog ram , 
a n a ch ro n iczn y  ju ż  w  m om encie  je -

(Dokończenie na str. 2)

Rekord przelotu 
przez Atlantyk

W C IĄG U . 14 g o dz in  i  2 m in u t 
je d n o m o to ro w y  sam olo t, ro z w ija ją c  
szybkość n ie  p rze k ra cza ją cą  428 k i ­
lo m e tró w  f ia  godz inę , p o k o n a ł t r a ­
sę z N ow ego  J o rk u  do P a ryża . Z o ­
s ta ł w iec p o b ity  d o ty c h c z a s o w y  re ­
k o rd  na te j tra s ie  sa m o lo tu  tego 
ty p u , na leżący  do A m e ry k a n in a  
M o ra r t ie g o  od 1981 r .  (16 godz in ). 
N o w y m i re k o rd z is ta m i są fra n c u s c y  
p ilo c i P a tr ic k  F o u r t ic g u  i  H e n ri 
Pescardo,

.Operacja Żagiel '84"

Dziś mija termin 
zameldowania się 
w St. Mało

DZlS MIJA ostateczny termin 
zameldowonia się w niewielkim 
francuskim porcie St. Mato wszy­
stkich żaglowych jednostek uczest 
niczących w pierwszym europej­
skim etapie tegorocznych między 
narodowych regat żeglarskich „O- 
peratioh Sail 84” . W doborowej 
stawce uczestniczy także 300 pol­
skich żeglarzy płynących na 10 
jednostkach, którym przewodzi 
flagowy siatek Wyższej Szkoły 
Morskiej w Gdyni „Dar Młodzie­
ży". W St. Mało zgodnie z prze­
pisami odbędą się pomiary wszy­
stkich jednostek i ich zakwalifi­
kowanie wraz z załogami do od­
powiednich grup startowych. Jed­
nym z podstawowych worunków 
uczestnictwa jest to, aby połowa 
załogi każdej jednostki nie prze­
kraczała średniej wieku 25 lat. 
Wszystkie europejskie żaglowce 
udadzą się do pobliskiego Bre- 
stu, gdzie 18 bm. ma nastąpić 
wspólny oficjalny start do regat.

Odznaczenia dia zasłużonych

Święto Pracowników
Służby Zdrowia
W  UB. P IĄ T E K  z okaz ji świę 

tri p racow n ików  służby zdrowia 
w gmachu K W  PZPR w Szcze­
c in ie  odbyło się spotkanie 
p rzedstaw icie li placówek lecz­
n ic tw a z w ładzam i w ojew ódz­
twa.

Zebranych pow ita ł, składając 
w  im ien iu  w ładz pa rty jn ych  i 

(Dokończenie na str. 2)

XII Festiwal Polskiego

Malarstwa Współczesnego

Nagrody-przyznane
W UB. p ią tek w Zam ku 

Książąt Pom orskich obradowa** 
la. K om is ja  X I I  F estiw a lu  P o l­
skiego M a la rs tw a  Współczesne­
go. A  oto kom un ika t te j ko m i­
s ji:

G rand P r ix  o trzym a ł A ndrze j 
Fog tt (Warszawa), nagroda M i­
n is ters tw a K u ltu ry  i  S z tuk i dla 
m łodego tw ó rcy  przypadła A d a ­
m ow i K lim czakow i z Lodzi, na* 

(Dokończenie na str. 2)

Lot „Chałłengera"

Próba przechwycenia 
uszkodzonego satelity
N O W J  JO R K  P A P . Załoga am «* 

ry k a  ó s k i ego w ahad łow ca  ..C h a lle n - 
geć”  p o de jm ie  d z iś  now ą p ró b ą  : 
p rz e ch w yce n ia  i  zab ra n ia  na po ­
k ła d  p o ja w i u  kosm icznego  uszko­
dzone go s a te iiy .

Od 1 maja

Bez talonów na Węgry
N IE  B Ę D Z IE  ju ż  n a rze ka ń  na t * .  

lo n y  żyw ie n io w e , k tó re  w y k u p y ­
w a li za z ło tó w k i w y je żd ża ją cy  na 
W ęgry . Sporo b y ło  z n im i k ło p o ­
tó w  (liczb a  lo k a l i  g a s tronom icz­
n y c h  i  sk le p ó w , w  k tó ry c h  je  
p rz y jm o w a n o , b y ła  na W ęgrzech 
o g ran iczona ). Z  d ru g ie j s tro n y  do­
brze  za o p a trzo n y  ry n e k  w ę g ie rs k i 
k u s ił ró ż n y m i to w a ra m i 1 n ie je d e n  
ro d a k  p o zb yw a ł się ta lo n ó w  za ile  
się da ło . n a w e t za 25 p ro c . ceny. 
D la  k u p u ją c y c h  W ę g ró w  b y ło  to  
z n a k o m ity m  in te re se m . Tym czasem  
k a żd y  fo r in t  b y ł w  p e łn i op łaco ­
n y  w ye k s p o rto w a n y m  na W ęgry  
d o b ry m  p o ls k im  p ro d u k te m .

O d' 1 m a ja  b r .  ta lo n y  tra c ą  w a ż ­
ność 1 n ie  będą sprzedaw ane. N ie  
w p ły n ie  to  na w a ru n k i uczes tn ic ­
tw a  w  g ru p o w y c h  w yc ie czka ch  na 
W ęgry  z p e łn y m  u trz y m a n ie m  na  
m ie jscu , o p ła co n ych  w  k r a ju .  Znrta 
n v  nastąp ią  na pew no  p rz y  w y ja z ­
dach  in d y w id u a ln y c h . Jak ie?  Do­
w ie m y  się jeszcze w  k w ie tn iu .

W u b . ro k u  W ę g ry  z a to k  a so w a ły  
261 m in  d o la ró w  i  270 m in  r u b h  
tra n s fe ro w y c h  od za g ra n iczn ych  tu ­
ry s tó w . Je ś li chodz i o  ru b le , to  
je d n a  trzec ia  pochodz iła  od P o la ­
kó w .

Pierwsza arabska 
primabalerina

K H Y R A  O B E IL D A U L A H , T u n e ­
zyjska, jes t p ie rw szą  arabską  k o b ie ­
tą  —p r im a b a le r in a  i  p ie rw szą  k o b ie ­
tą  k tó ra  zosta ła  k ie ro w n ik ie m  w y ­
d z ia łu  n a u k i b a le tu  w  k o n s e rw a ­
to r iu m  n a ro d o w y m  w  T u n is i« .

W k ro c z y ła m  d o  b a le tu  ta k  ja k  in ­
n i w k ra c z a ją  w  dz ie d z in ę  r e l ig i i  » 
p ow iedz ia ła  w w y w ia d z ie , — B a le* 
je s t  d la  m n ie  ty m  czym  d l*  w ;e -



K U R I E R  k r a j  +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION ^  KRAJ O STROMA 2

Prosto z Sejmu
(Dokończenie ze str. 1)

go  og łaszan ia : p o s tu lo w a ł zw iększe ­
n ie  ro z m ia ró w  b u d o w n ic tw a  do 400 
ty s . m ie szka ń  w  1990 r .,  a le ... n ie  
m ó w ił,  ja k  w  p ra k ty c e  .do jść d o  
te g o . P aństw o , rząd  o b ie c y w a ły  
„ d a ć "  m ieszkan ia  — je ż e li n ie  d o ­
s ło w n ie , to  w  fo rm ie  d o ta c ji,  n isko  
o p ro c e n to w a n y c h  k re d y tó w  itp .

K ry z y s  w o s ta tn ic h  la ta c h  w y w ró ­
c i ł  te  d ob re , choć ju ż  od p o czą tku  
n ie re a ln e  ch ę c i do  g ó ry  n ogam i. 
W p ra w d z ie  i  d z iś  z b u d że tu  rządo ­
w e g o  prawdę 30 p ro c . ś ro d k ó w  p rz e ­
znaczane je s t na w znoszenie d o ­
m ó w , ic h  za,piecze soc ja lne , k o m u ­
n a ln e , te ch n iczn e  u zb ro je n ie  — je d ­
n a kże  dz is ie jsze  p ro p o rc je  w  in w e ­
s ty c ja c h , to  n ie  to  sam o, co  przed 
la ty .  B u d u je m y  tym czasem  t y lk o  
135 tys . m ie szka ń  ( ta k  b y ło  w  m i­
n io n y m  ro k u ) , a k o le jk a  n ie co  t y l ­
k o  zm a la ła  — d o  2,5 m in  osób. 
G d y b y  obecne te m p o  m ia ło  się 
u trz y m a ć , to  o s ta tn i na lis ta c h  p rz y  
d z ia łó w  w p ro w a d z ilib y  się do sw o­
ic h  „M - łle ś  ta m ”  o k o ło  ro k u  2010... 
N a  to  n ik t  n ie  chce  i  n ie  m oże się 
zgodz ić .

Zgoda m u s i w ię c  b y ć  w  je d n e j 
« p ra w ie : re a ln o śc i i  m o ż liw o ś c i na ­
szego b u d o w n ic tw a . A u to rz y  n a j­
now szego p ro g ra m u  w y s z li ty m  ra ­
zem  z ta k ie g o  w ła śn ie  za łożen ia : 
n ie  o k re ś la ją c , i le  m ie szka ń  się zb u ­
d u je  d o  1990 ro k u  (po trzeba  m in i­
m u m : 35o tys .) za ło ż y li, że z w ię k ­
szenie ro z m ia ró w  b u d o w n ic tw a  bę ­
d z ie  za leża ło w  p ie rw szym  rzędzie 
od w y s iłk u  ty c h , k tó rz y  m ieszkań 
p o trz e b u ją . I  w  ty m  ró w n ie ż  na leży  
w id z ie ć  now ą 1 re a ln ą  w a rto ść  p rze ­
d łożo n e g o  S e jm o w i p ro g ra m u  r o ­
z w o ju  b u d o w n ic tw a  w  n a jb liższych  
la ta c h . P od  ty m  w zg lędem  p ro je k t  
rz ą d o w y  zbiega się z W idocznym  
ru c h e m  b u d o w la n y m  w  k ra ju ,  z 
in ic ja ty w a m i spo łe czn ym i.

N O W Y p ro je k t na jw iększy 
nacisk k ładz ie  na tw orzenie wa 
ru n kó w  d la  rozw o ju  budow nic­
tw a, zapowiada w yraźne popar 
c ie  d la  w sze lk ich in ic ja ty w  
m ieszkaniow ych, od zakładania 
m ałych spółdzie ln i —  zwłaszcza 
przez lu dz i m łodych —  po po­
moc finansow ą d la  budow nic­
tw a  zakładowego. Słusznie też 
w  pro je kc ie  ta k  w ie le  m iejsca 
poświęca się now ym  terenom  i  
m ate ria łom  budow lanym . To

jest podstawa każdego budowa 
nia. Bez działek, bez cegieł, ru r  
in sta lacy jnych , wanien, kab li, 
s to la rk i, a w ięc obecnie przede 
w szystk im  m a te ria łów  tzw. 
w ykończen iow ych n ie  można 
oddać do uży tku  choćby tych 
k ilkudz ies ięc iu  tysięcy m ałych 
domów, la ta m i czekających „na 
surowo”  na swoich gospodarzy.

A u to rzy  p ro je k tu  przedsta­
w ia ją  w ie le  konkre tnych  przed­
sięwzięć niezbędnych dla prze­
zwyciężenia obecnych niedostat 
kó w  w  uzbro jen iu  terenów. 
N a jw ięce j zależeć będzie od 
zm odernizowania i  rozbudowy 
is tn ie jących  zakładów, w  tym  
także m ałych p ryw a tnych , a 
także od... ustaw y o gospodar­
ce przestrzennej. Szkoda, że 
p rzy  te j o ka z ji n iew ie le  pow ie­
dziano, ja k  zam ierza się le p ie j 
zagospodarować is tn ie jący  nasz 
potencja ł budow lany, zwłaszcza 
ten do s taw ian ia  m urów , czy li 
fa b ry k  w ie lk ie j p ły ty ...

O bciążają one w ciąż niepo­
trzebnie i  s tru k tu rę , i  koszty 
naszego budowania.

A K C E N T U J Ą C  u d z ia ł w ła s n y  ty c h . 
k tó rz y  czeka ją  na w łasne m 'e?zka - 
n ia , n o w y  p ro je k t  p ro p o n u je  ró w ­
nocześnie z ró żn ico w a n ie  pom ocy 
państw a  o b y w a te lo m  w  za leżności 
od ic h  zam ożnośc i. Jest to  s p e łn ie ­
n ie  p o s tu la tu  o  s p ra w ie d liw o ś c i spo­
łe czn e j. W p ra w d z ie  m ieszkan ie  jes t 
d o b re m  spo łecznym  1 zw łaszcza w  
d ob ie  k ry z y s u  n ie  w o ln o  o  ty m  
za pom inać  .ale zarazem  je s t t o  ta k ­
że to w a r, k tó r y  d la  je d n e g o  może 
b y ć  ła tw ie j d la  in n y c h  tr u d n ie j d o ­
s tę p n y . P a ń s tw o  zastrzega sobie ro ­
lę  m ecenasa: będz ie  pom agać b a r ­
d z ie j ty m . k tó rz y  m ie szka n ia  po trze  
b u ją . sam i są p o trz e b n i, a le  ś ro d k i 
na m ieszkan ie  m a łą  sk rom ne . D o ­
ty c z y ć  to  m a m ie szka ją cych  w  n a j­
tru d n ie js z y c h  w a ru n k a c h , w  lo k a ­
la c h  p rz e lu d n io n y c h , gdzie  na oso­
bę  p rzvoada  m n ie j n iż  5 m  k w „  
in w a lid ó w , s ie ro t. W  zw ią z k u  z ty m  
p ro p o n u je  s ię  w p ro w a d ze n ie  do 
1990 r .,  s p e c ja ln y c h  zasad n rzvd ? ’ a- 
łu :  spó łdz ie lczość p rz y d z ie la ła b y
o k . 30 p ro c . lo k a l i  t y m . ’ k tó rz y

m ie szka ją  n a jg o rz e j (Ic h  a k tu a ln ą  
lic z b ę  ocen ia  się na o k . 300 tys . 
osób), a pozosta łe  b u d o w n ic tw o  do 
50 p ro c . sw o ich  zasobów.

P ry m a t ty c h  d o ra źn ych  ro z w ią ­
zań n ie  p o d le g a ją cy  d y s k u s ji ze 
spo łecznego p u n k tu  w id ze n ia , n a ru ­
sza — n ie s te ty  — spó łdz ie lczą  sa­
m odzie lność . a przede w szy s tk im  
zasadę, że o  te rm in ie  p rz y d z ia łu  po­
w in ie n  d e cydow ać o k re s  o cze k iw a ­
n ia  w  „k o le jc e ” . P rop o n o w a n e  ro ­
zw ią za n ie  n ie  spodoba się w ię c  z 
pew nośc ią  lic z n y m  cz ło n ko m  i  k a n ­
d y d a to m  spó łdz ie lczośc i m ie szka n io ­
w e j. A le  — ja k  p odkreś lano  — les t 
to  t y lk o  w y n ik  i  jeszcze jeden  do ­
w ó d  re a ln o śc i i  m o ż liw o ś c i nasze- 
gu b u d o w n ic tw a , do k tó re g o  p o l i ty ­
ka  m ie szka n io w a  m u s i i  chce się 
ty m  razem  dopasow ać: n ie  zapo­
m in a ją c , iż  je s t p o lity k ą  re a liz o w a ­
n ia  zasad s p ra w ie d liw o ś c i spo łecz­
n e j.

I  JESZCZE jeden, n iezw ykle  
is to tn y  akcent nowo przedłożo­
nego program u rozw o ju  budów 
n ic tw a : przestaje on dzie lić 
wreszcie je  na /.uspołecznione” 
i  „ in d yw id u a ln e ”  (pryw atne), 
specjalne i  in terw encyjne , w ie l 
k ie  i  małe. Proponuje po p ro ­
stu jedno budow nictw o: po l­
skie, w  Polsce, dla Polaków.

S tan is ław  JA R E M C Z A K

, O to kom is ja  nagród p rzy pracy.
Fot.: Zb. Jodkow ski

Nagrody -  przyznane
(Dokończenie ze str. 1) 

grodę w o jew ody szczecińskiego 
przyznano B ron is ław ow i Schlap 
sow i z Poznania, nagrodę pre­
zydenta m. Szczecina o trzym a ł 
Jerzy O leksiak (Poznań), nagro­
dę im . Z iem ow ita  Szumana 
przynano Ryszardow i Tom czy­
k o w i z E lbląga. Nagrody fu n ­

Ośmioklasista
(Dokończenie ze str. 1)

cy jn o -re k ru ta cy jn e j będą m ogli 
składać egzamin pop raw kow y. 
Łączn ie do pe łnych szkół śred 
n ich  zakłada się przyjęcie  oko­
ło  po łow y abso lwentów  klas 
ósmych. W iększa część t ra f i  do 
szkół zasadniczych, k tó re  m ło­
dzież w yb ie ra  znacznie chęt­
n ie j n iż  w  poprzednich latach.

W  K A T O W IC K IE M  n p . p rz y g o to ­
w a n o  53 tys . m ie jsc , to  je s t o  k i l ­
ka  ty s ię c y  w ię c e j n iż  liczb a  ab so l­
w e n tó w  k la s  ósm ych. L ic z y  się tu ­
t a j  na p rz y b y c ie  części m ło d z ie ży  
t  in n y c h  re g io n ó w , d la  k tó r e j p rz y -

♦  SPORT #  SPORT #

Z udziałem 1200 osób

Biegi na ulicach
Szczecina

Z  U D Z IA Ł E M  ponad 
1200 d z ie w czą t 1 ch ło p - 

. ^ m .  łó w  ro zeg rano  w  m i-  
n io n ą  sobotę, w  Szcze 

J L *  c in ie , sz ta fe to w e  b ie g i
f  u lic z n e  o raz  b ie g i o-

_________J  tw a r te . P o  u ro czys to ­
śc i o tw a rc ia , w  k tó ­

r e j  u d z ia ł w z ię li m . in .  w y b i tn i  p o i 
scy s p o rto w c y , u c ze s tn icy  o lim p ia d , 
na  cze le  z Ire n ą  S zew inską , p rz y ­
s tą p io n o  do ro ze g ra n ia  12 k o n k u ­
r e n c j i  b ie g o w ych .

W  p u n k ta c j i  s z ta fe t szkó ł podsta ­
w o w y c h  z w y c ię ż y ł M ię d z y s z k o ln y  
O śro d e k  S p o rto w y  z G o le n io w a  
przed  M O S -em  G r y f in o  1 M O S-em  
G ry f ic e .  N a to m ia s t w  k a te g o r ii 
szkó ł p o n a d p o d s ta w o w ych  zw y c ię ż y  
ła  re p re z e n ta c ja  G ry f in a ,  przed  
Szczecinera i G o le n io w e m .

W  b iegach  o tw a r ty c h  t r iu m fo w a ­
l i :  dz iew czę ta  SP — M . M a łe k  (SP 
n r  13 S zczecin): c h ło p c y : Z b . Szy­
m a ń s k i (SP 71 S zczecin). P u n k ta c ja :
1. n r  61, 2. SP 43, 3. SP n r  18. 
S z k o ły  ponad p o d s ta w o w e : dziewczę­
ta  — M . K a ja k  (Z S B  S zczecin!: 
c h ło p c y : D . S trzeszew sk i ( I I  LO  
Szczecin). P u n k ta c ja  łą czn a : dziew­
częta — 1. I I  L O  Szczecin, 2. Z S Ł , 
3. ZS 3, Chłopcy: 1. T M *  Szczecin.
2. T K  Szczecin, 2. Z S L .

O rg a n iza to re m  Imprezy byt Szkol­
ny Związek Sportowy.

spoisabfa się m ie jsca  w  in te rn a ta c h  
i  s to łó w k a c h  s z ko ln ych . Z  u w ag i 
na p o trz e b y  ry n k u  za tru d n ie n ia  
o g ran icza  s ię  p rz y ję c ia  na n ie k tó ­
re  k ie ru n k i,  ja k  n p . sam ochodow e, 
e le k tro n ic z n e , h o te la rs k ie , tu ry s ły c z  
ne, a b so lw enc i m a ją  b o w ie m  t r u d ­
ności ze zna le z ie n ie m  z a tru d n ie n ia . 
W  to  m ie jsce  zw iększa s ię  liczbę  
m ie js c  d la  n a jb a rd z ie j p o szu k iw a ­
n y c h  s p e c ja lis tó w  z za k re su : h u t ­
n ic tw a , g ó rn ic tw a , b u d o w n ic tw a , 
o b ró b k i m e ta li l tp .

W  w ie lu  re g ionach , ró w n ie ż  w  
Ł o d z i — w  ty m  p rz y p a d k u  w  zw iąz  
k u  z b u d o w ą  C e n tru m  Z d ro w ia  
M a tk i-P o lk i,  w y d a tn ie  w zra s ta  lic z ­
ba p rz y ję ć  d o  s zkó ł m edycznych , 
zw łaszcza ną k ie ru n e k  p ie lę g n ia r ­
s tw a . O gó łem  w  Ł ó d z k ie m  p rz y g o ­
to w a n o  o k o ło  10.5 tys . m ie js c  w  
szko łach  p o n a dpods taw o w ych . W szy­
scy a b so lw e n c i k la s  ósm ych  m ś ią  
w ięc zape w n io n e  m o ż liw o ś c i d a l­
szej n a u k i. Z n aczn ie  zw iększono  t u ­
ta j p rz y ję c ia  do zasadn iczych  szkó ł 
w łó k ie n n ic z y c h  o raz  b u d o w la n y c h .

R ó w n ie ż  w  S ie ra d zk ie m  je s t w y ­
sok ie  za p o trzebow an ie  na d z ie w :a - 
rz y . tk a c z y , p rzę d z a ln ik ó w , s tąd  też 
k ie r u n k i  te  są p re fe ro w a n e . W  
W ie lu n iu  o tw a r ta  zostan ie  now a 
szkoła d la  fa c h o w c ó w  z d z ie d z in v  
b u d o w n ic tw a , •  w  L e s k u  — lic e u m  
m edyczne.

N A  terenie W arszawy i  w o­
jew ództw a kszta łc ić się będzie:
6.5 tys. m łodzieży w  klasach 
p ierw szych liceów  ogó lnokształ 
cących, 6 tys. w  technikach i 
w  szkołach równorzędnych, 1 
tys. w  liceach zawodowych i
13.5 tys. w  zasadniczych szko­
łach zawodowych. W ie lkości te 
dostosowano do m ożliwości za­
trud n ien ia . Pomocy m łodzieży 
w  w yborze szkoły udziela 
p u n k t in fo rm a cy jn v  w  W oje­
w ódzk ie j P oradn i Wychowaw- 
czo-Zawodowej w  W arszawie 
p rzy  u lic y  S zp ita lne j. Podobne 
p u n k ty  in fo rm a cy jn e  są czvn- 
ne na te ren ie  w o jew ództw , 
m iast, dz ie ln ie  I gm in. W  Czę­
stochow ie np. Zespół Szkół B u ­
dow lanych im . B rac i Skow roń­
skich, w  celu zapoznania ucz­
n ió w  z w a ru n ka m i nau k i, zor­
gan izow ał wystaw ę. O brazuje 
ona m ożliw ości szkoły, w ypo­
sażenie, pokazuje w a ru  nici so­
c ja lno -by tow e uczn iów  i  w y ­
chow anków  in te rn a tu . Ta cen­
na in ic ja ty w a  godna jest naśla­
dow ania.

Święto Pracowników 
Służby Zdrowia

(Dokończenie ze str. 1) ry k o w i Rzechule oraz Józefow i 
Szczepańskiemu.

adm in is tracy jnych  życzenia z Ponadto Z łote K rzyże  Zasługi 
okaz ji św ięta I  sekretarz K W  o trzym ało  7 osób, Srebrne — 10, 
PZPR S tan is ław  M iśk iew icz. a Brązowe — 12. O dznaki „Za 
P rzypom nia ł, że przed 38 la ty  wzorow ą pracę w  służbie zdro- 
w  ca łym  w ie lk im  (obejm ującym  w ia ”  wręczono 13 osobom.
dzisiejsze Szczecińskie i  K o -  _____ . . .  , . .„ „  T R O JE  sposrod  u d e k o ro w a n y c h  
S z a liń s k ie )  w o jew ództw ie za- K rz y ż e m  K a w a le rs k im  O rd e ru  O dro  
chodniopom orskim  by ło  zaled- dzen ia  P o ls k i z a p y ta liś m y , co  u w a - 
wie 38 lekarzy, k tó rzy  to pod-
ję li dzieło organ izacji s łużby największą bolączkę, 
zdrow ia  na tych  ziemiach. L e k  Wiesława Mync — kierownik

Dziś W  służbie zdrow ia W  przychodni dla szkół wyższych: 
Szczecińskiem pracuje 15 tys.
lu d z i :  2,0 ty s .  le k a r z y  i  4,5 ty s .  w b re w  w s z e lk im  tru d n o ś c io m  ka - 
p ie lę g n ia ire k .  W  p o r ó w n a n iu  d o  d ro w y m , m im o  z łe j bazy te ch n icz - 
i n n w h  w n ip w ó d z tw  ie s te ś m v  neJ> w reszc ie  m im o  k ie p s k ic h  za- m n y c n  w o je w o a z r w  je s te ś m y  ro b k ó w  je s t n a p ra w d ę  społeczna, a
W ię c  W dobrej sy tuac ji kad ro - w ię c  so c ja lis ty c z n a . M im o  k ry z y s u  
w e j .  gospodarczego u d a je  się n a m  w c ią ż

O ryrzedsiewzieciach zm ierza- doskonalić Opiekę zdrowotną. Np. u  przeasięwzięciacn ziiueiz-d w naszej akademickiej służbie zdro 
jąeych do popraw y sy tu a c ji SO- wia udało się uruchomić 3 żłobki 
c ia ln e j p racow ników  lecz- dla studenckich dzieci, 
n ic tw a 7w lac7f-7a zatrudn ionych Największą bolączką, najpilnlej- m etw a, zwłaszcza za iruam onycn szym problemem do rozwiązania
w  te r e n ie ,  m ó w i ł  le k a r z  w o je -  je s t m o im  zdan iem , s tw o rze n ie  no - 
w ó d z k i  B e r n a r d  G ó r z n y .  w ego m o ty w u ją c e g o  do lepsze j p ra

W  u z n a n iu  z a s łu g  w d łu g o -  ^ 5 “ "  A n d rz e ,  C re tt l -  
le t n ie j  p r a c y  W  s łu ż b ie  z d r o -  k ie ro w n ik  K l in ik i  P a to lo g ii C iąży 
w da  R a d a  P a ń s tw a  P R L  p r z y -  p a m :
znała K rzyże K aw a le rsk ie  O r-  -J e s t,  jak sądzę, wielką zasłu- 
, j  . ras» gą całego szczecińskiego lecznictwa,deru O drodzenia P o lsk i, w ie -  ¿e w CiągU minionych 4 burzliwych 

sław ie M ync, A n d rze jow i C re t- lat wszystkie instytucje medyczne 
Czesławowi A n drys iakow i, £ Û mb1 o “ £ i S &  T l l T a f -  

W ład ys ław ow i Idusow i, Hen- warunkach jakie przeżyliśmy
to sukces.

N a jp iln ie js z ą  p o trzebą  c a łe j k ra ­
jo w e j s łu ż b y  z d ro w ia , a zw łaszcza 
Szczecina je s t b u dow a  n o w y c h  szp i­
ta l i .  S zczec inow i je s t ba rd zo  po­
trz e b n y  szp ita l m ie js k i,  ko n ie czn ie  
p rz y n a jm n ie j je d e n  o d d z ia ł po łoż­
n ic z y . T o  n a d a l n a jm łodsze  m iasto  
w  k r a ju ,  c h a ra k te ry z u ją c e  się je d ­
n y m  z n a jw ię k s z y c h  w s k a ź n ik ó w  
p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o .

P o trze b  p iln y c h  je s t w ie le . U w a ­
żam , że n a le ży  ksz ta łc ić  w ię c e j p ie  
lę g n ia re k , n a w e t o rg a n iz u ją c  ró w n o  
le g łe  d o d a tk o w e  k la s y  w  szko łach  
za w o d o w ych .

D r  m ed. H e n ry k  R zechu la  — d y r .  
W o je w ó d z k ie j S ta c ji K rw io d a w s tw a : 

— N a t le  s y tu a c ji w  in n y c h  m ia ­
s tach  k ra ju ,  u  nas s łużba  z d ro w ia  
c ieszy s ię  w y s o k im  spo łecznym  u - 
zn a n ie m  — to  sukces. N a jw ię ksza  
nasza bo lączka  to  baza lo k a lo w a  
— ciasno ta  w  szp ita la ch  i  p rz y c h o ­
d n ia ch . Tego s ię  n ie  da p o p ra w ić  
bez n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h .

( ła w )
•  •  •

U R O C ZY Ś C IE  obchodzono ró w n ie ż  
D z ie ń  P ra c o w n ik a  S łu żb y  Z d ro w ia  
w  w ie lu  p la c ó w k a c h . M . Jn. w  D o 
m u  K u l tu r y  B u d o w la n y c h  s p o tk a li 
sfię p ra c o w n ic y  B u d o w la n e g o  P rze m y  
s łow ego  S p e c ja lis tyczn e g o  Zespo łu  
O p ie k i Z d ro w o tn e j. O dznaczen iam i 
re s o r to w y m i za w zo ro w ą  p racę  w  
s łu żb ie  z d ro w ia  u h o n o ro w a n o  d r  
H a lin ę  Czesnel k ie ro w n ic z k ę  p o ra ­
d n i o k u lis ty c z n e j, p ie lę g n ia rk ę  B o ­
żenę B ry n ia rs k ą  o ra z  H a lin ę  E i- 
ch o rs t p om oc s to m a to lo g iczn a .

W  k lu b ie  „E u re k a ”  s p o tk a li się 
zaś p ra c o w n ic y  P o rto w e g o  Zespo łu  
O p ie k i Z d ro w o tn e j o raz  p rze d s ta w i­
c ie le  za k ła d ó w , k tó r y m i ta  p la có w ­
ka  s ię  o p ie k u je .  P ie lę g n ia rk ę  A n ie ­
lę  K lim o w ic z  u d e k o ro w a n o  B rą zo ­
w y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i. O d zn a k i 

Z a s łu żo n y  P ra c o w n ik  S łu ż b y  Z d ro  
w ia "  w rę czo n o  le k a rz o w i H e n ry k o ­
w i K rz y w ic k ie m u , p ie lę g n ia rz o w i 
J u lia n o w i Cicio 1 p ie lę g n ia rc e  Ja­
ninie S agua, ( tu r )

Milicja drogowa 
prosi świadków

13 M A R C A  O godz. 20.40 na al 
W o jska  P o lsk ie g o  ob o k  poses ji n r  
31 „ F ia t ”  125p n r  re j.  SZS 04.2 : 
ro w a n y  przez Jerzego W . p o tra ' 
p rze chodn ia . 23-le tn iego K rz y s z to fa  
H . Ś w ia d k o w ie  w yd a rze n ia  prosze­
n i są o zg łoszenie sie w  R U SW  — 
Szczecin, u l.  K aszubska 35 p o k . 6 
te ł.  307-345 w  godz. 8—16.

3 M A R C A  o  godz. 19.35 na pl. 
L e n in a  (u  zb iegu  z u l.  W ie lk o p o l­
ską) . osobow a „S ko d a ”  S ZF  057? 
p o trą c iła  na p rze jśc iu  d la  pieszych 
56-le tn ią  W andę L . Ś w ia d k o w ie  p ro  
szen i są pod  adres i  p o k ó j ja k  w y  
że j.

9 M A R C A  o  godz. 14.40 na u l.
C z o rs z ty ń s k ie j na w yso ko śc i s z k - ł 
p o d s ta w o w e j „ F ia t ”  125p „ t a x i ”  
k o lo ru  cze rw onego d o w ió z ł pasa­
że rkę  z d z ie c k ie m . W  c h w il i  k ie d y  
pasażerka w ys ia d a ła  z ta k s ó w k i 
in n y  „ F ia t ”  125p n r  r e i.  SZF  4324 
h o lu ją c y  przyczepę p o trą c ił 7 -le t- 
n ie g o  ch łopca , k tó r y  p rzeb ić  
p rzez je zd n ię . M il ic ja  d ro g o w a  pro  
s i pasażerkę  ta k s ó w k i o zg łoszenie 
s ię  pod  w w . adresem  p o k . 13, te l. 
307-346.

19 M A R C A  e  godz. 16.10 na u l 
S ik o rs k ie g o  p rz y  p l.  K ośc iuszk i 
c ię ż a ro w y  „S ta r ”  SZE 316-E z 
p rzyczepą p o trą c i ł  na p rz e jś c iu  d la  
p ieszych  30-2etniego Józe fa  R. 
Ś w ia d k o w ie  — ja k  w yże j. p o k . 8 
te l. 307-485 lu b  307-245.

I  w reszc ie  22 M A R C A  o  godz. 
2-20 na a ł.  W yzw o le n ia  p rz y  szp i­
ta lu  P K P  ..m a lu ch ”  o  n ie  u s ta lo ­
n y c h  n u m e ra ch  re je s tra c y jn y c h  
p o trą c ił w ys ia d a ją ce g o  z t ra m w a ju  
18-!e tn iego D ariusza  W. Ś w ia d k o w ie  
p roszen i są o  zg łoszenie ale w  po­
koju or Ul M .  287-344-

dowane o trzym a li: nagroda PSP 
dla Stanis ław a Zdżu ja  z Pozna­
nia, nagroda S T K  dla K rz y ­
sztofa Grzesiaka ze S łupska 
oraz nagroda re dakc ji „K u r ie ­
ra Szczecińskiego”  dla Jerzego 
Szota z W arszawy.

Uw aga: pon iew aż, regu lam in  
X I I  FP M W  p rzew idyw a ł p rzy - 
, znanie nagrody M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i  S ztuk i d la studenta 
ostatniego roku wyższej uczel­
n i p lastycznej, ze względu na 
m ałą liczbę uczestników w  te j 
ka tego rii ju ry  postanow iło  je j 
n ie  przyznać, natom iast w  za­
m ian za to przyznać drugą na­
grodę dla m łodego tw órcy. W  
te j spraw ie wystąpiono z odpo­
w iedn im  w n iosk iem  do resortu 
k u ltu ry .

W arto  także wiedzieć, że na 
X I I  Festiw a l Polskiego M a la r­
stwa Współczesnego napłynęło 
ogółem 608 prac 211 autorów , 
z czego zakw a lifikow an o  na 
ekspozycję około 250 obrazów.

(U p .)

Jaki będzie wyrok?
(Dokończenie ze str. 1) 

zgodnie z wcześniej zaw artą 
um ową. S trona pozwana założy 
ła  rew izję.

Rozprawa rew izy jna  w  Sądzie 
W ojew ódzkim  odbyła się w ła ­
śnie w  ostatn ich dniach. Prze­
słuchano radców praw nych w y­
daw n ic tw  M in is te rs tw a  O brony 
Narodowej oraz K s ią żk i i  W ie­
dzy. A d w okac i: Zofia  Dom ań- 
ska-Zarem ba oraz Janusz M ie ­
czkow ski b ro n ili in teresów w y ­
dawców. P rzedstaw ili on i wzrost 
kosztów d ru ku  książek w  ostat­
n ich  la tach, s tra ty  ja k ie  pono­
szą w  zw iązku z subskrypc ja­
m i, pow o ła li się na przepisy do 
tyczące zasad współżycia społe­
cznego, fa k t  is tn ien ia  kryzysu 
w  Polsce i powszechnej zm iany 
cen.

St. W ojtasika  b ro n ił adw okat 
Roman Łyczyw ek. W nosił on o 
u trzym anie  w  mocy w yro ku  
pierw szej ins tan c ji i  odw ołanie 
re w iz ji. Jego argum enty szły w  
k ie ru n ku  konieczności ścisłego 
trzym an ia  się p ie rw o tne j um o­
w y  zaw arte j m iędzy k lien tem  a 
Domem K siążk i, lin ię  obrony 
w yd a w n ic tw  ocen ił zaś w  kate­
goriach „n ih iliz m u  prawnego” .

Orzeczenie w  te j spraw ie ma 
zostać wydane w  końcu kw ie t­
nia. D la  sądu — co podkreślo­
no — sprawa n ie  jest an i ła t­
wa, an i prosta. Je j precedenso­
w y  charakte r nakłada szczegól­
nie dużą odpowiedzialność za 
rozstrzygnięcie, k tóre  stanie się 
ostatecznym drogowskazem dla 
k lie n tó w  i  przedsiębiorstw  do­
starczających na rynek  tow ary  
objęte przedpłatam i. (wys)

Wypadek 
w kopalni miedzi

L E G N IC A  P A P . T ra g ic z n y  w ys ia ­
d e k  w y d a rz y ł się w  nocy  z sobo­
t y  na n ie d z ie lę  w zag ładach  g ó r­
n ic z y c h  „K o n ra d ”  w  Iw in a c h , n a le ­
żących  do K o m b in a tu  O ó rn iczo - 
-H n tn icze g o  M ie d z i w  L u b in ie , p o d ­
czas lik w id o w a n ia  w y ro b is k a  na  
n o c n e j z m ia n ie  z a w a lił się s tro p . 
P cd g ru z a m i z g in a ł Jeden z g ó rn i-  
* * 1 M -’ o '-o i Mar«> - F lo rc z a k

w. w y p a d k u  bada sp e c ja l­
na  k o m is ja .
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Ang©[ ESESaBa kraj
niepsfcijęcej walki

Kamerun

(Dokończenie ze str. 1) w e j A f r y k i ,  2 im p e r ia lis ty c z n e g o  
poauszczenia 1 b ło g o s ła w ie ń s tw a  

. . .  , . - , .  , W aszyn g to n u , p e łn i ro lę  żandarm a
o b lic z u  n ę k a ją c y c h  p ro w o k a c ji z b ró j j  p ró b u je  zm us ić  A n g o lę  d o  z a w ró - 
n y c h . p rze ra d za ją cych  Eię c h w ila -  ceM a z a ro g l s o c ja lis t jc z n e g o  ro -  
nH w ręcz w  n a ja zd y  p a n ce rn ych  z w o ju  z łą c z e n i w  z ło w ro g im  s e ju - 
w o js k  R e p u b lik i p o łu d n io w e j A f t y -  S2U Jd w a j im p e r ia lis ty c z n i p a r tn e lz y  
k i  A ngo la  bo w ie m  opo w ie d z ia ła  się. _  U S A  i  R P A  od la t  w s p ie ra ją  
l a !i i .  ih n e  k ra je  tego re g io n u  za czynnie różnego  ro d z a ju  k o n t r re -  
so c ja lls tye zn ą  drogą  ro z w o ju  spo- w o lu c jo n is tó w r  z u g ru p o w a n ie m  1 . 
łeczno-gosnodarczego A  w  ty m  re - g a w in ib ie g o  pod nazw ą U N IT A , 
g io m e  św ia ta  R e p u b lik a  P o lu d n io -  znan y m  f  sete k  I t y s h j y  napaści 

■ "zbro jnych , m o rd e rs tw , a k tó w  sabo­
ta żo w ych , p o rw a ń  (m . in ,  w ię z io ­
n y c h  ju ż  od w ie lu  m ie s ię cy  soe- 
c ja lL s tó w  z CSRS. k tó rz y  p o m aga li 
w  ro zb u d o w ie  g o sp o d a rk i a n g o ł- 
s k ie j) .

A ng o la  od la t  m a n ife s to w a ła  swą 
go tow ość do  p o k o jo w e g o  i  do b ro są ­
s iedzk iego  u łożen ia  s to su n kó w  ze 
w s z y s tk im i p a ń s tw a m i p o łu d n ia  
A f r y k i .  Ta go tow ość je d n a k  s ta le  
b y ła  n iw eczona  przez d y w e rs y jn e , 
w ro g ie  p oczynan ia  R P A  1 W aszyng ­
to n u . O s ta tn io  za w a rte  zo s ta ło  je d ­
n a k  p o ro z u m ie n ie , k tó re  g d y b y  b y ­
ło  p rzestrzegane lo ja ln ie  i  w  d o - 
bre1 w ie rze  przez R P A , m o g ło b y  
zapew ne o tw o rz y ć  d ro g i do  p o ko ­
jo w e g o  u ło że n ia  s to su n kó w .

R ozpoczyna jąca  się w iz y ta  de le ­
g a c ji p a r ty jn o  -pa As t  w o w e j A n  s o l­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j pod k ie ­
ro w n ic tw e m  przew odn iczącego  L u ­
dowego R uchu  W y z w o le n ia  A n g o li 
— P a r t i i  P ra c y , p re zyd e n ta  A R L  — 
Jo se  E d u a rd o  dos Santosa, będzie 
o ka z ją  d o  rozszerzen ia  1 w zbogace­
n ia  naszych s to su n kó w  z ty m  za- 
o rz y ia ż n io n y m  k ra je m , z k tó ry m  
b y liś m y  ja k o  p a ń s tw o  i na ró d  za w ­
sze s o lid a rn i w e  w s z y s tk ic h  la ta c h  
jego  w a lk i i  p ra c y . B ędzie to  t°ż  
stosow na sposobność, b y  w ykazać, 
że k ra je  s o c ja lis tyczn e  fw iz y ta  w  
Polsce  je s t Jedną z s e r ii rozm ów  
p rz e d s ta w ic ie li A n g o li w  b ra tn ic h  
k ra la c h )  zdecydow ane są u d z ie lić  
w spa rc ia  te m u  ud ręczonem u k r a jo ­
w i we w s z y s tk ic h  jego  s łusznych  
dążen iach  d o  p o k o jo w e j s ta b iliz a c ji 
w e w ła sn ym  k r a ju  ł  na c a ły m  po ­
łu d n iu  k o n ty n e n tu .

S ta n is ła w  K IS IE C K T

Udareiłinlenis zamachu
P A R Y Ż . L O N D Y N  P A P . Ja k  In ­

fo rm u je  A g e n c ja  R eu te ra , po u d a ­
re m n ie n iu  zam achu s tanu  w  K a ­
m e ru n ie , w o jska  lo ja ln e  w obec p re ­
zyd e n ta  P au la  B iy i  p rz y s tą p iły  do 
z a k ro jo n e j na szeroką ska lę  a k c ji,  
m a ją c e j na ce lu  u ję c ie  u k ry w a ją ­
c y c h  się ż o łn ie rz y  zb u n to w a n y c h  
je d n o s te k , k tó re  p o d ję ły  p ró b ę  prze 
w ro tu .

2S4 min Amerykanów
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  lu ty m  b r . 

S ta n y  Z jednoczone  za m ie szk iw a ło  
234 m in  osób. Od 1880 ro k u  liczba  
ta  w zrosła  o  3.3 o ro c . N a jw ię k s z y m  
m ia s te m  je s t n ada l N o w y  J c rk ,  k tó  
r y  zam ieszku je  7 086 tys . osób (cho­
d z i o  g ra n ice  a d m in is tra c y jn e  m ia ­
s ta). Na d iu g im  m ie jscu  z n a 'd u ł e 
s ię  Los Ange les — 3 022 tys . — k t ó ­
re  w y p rz e d z iło  C h icago. W  C h ca g o  
Jest obecn ie  2 997 tys . m ieszkańców .

Wpadła
na... szybkości
91-L E T N IA  m ieszkanka W ysp 

B ry ty js k ic h , posiadająca od 70 
la t  p raw o jazdy i  dotychczas 
n igdy nie karana za przekroczę 
n ie  przepisów drogowych, spo­
wodow ała „k o re k ”  na autostra­
dzie jadąc z prędkością 25 
km/godz. Sędziwej autom obi- 
lis tce  cofn ię to p raw o jazdy, 
równocześnie zaś przedstaw icie­
le m iejscowych w ładz z łoży li 
je j g ra tu lac je  i  w yrazy  uznaniia 
za dotychczasowe wzorowe za­
chowanie na drogach.

Benzyna na kartki
dla turystów z RWPG
W P R O W A D Z E N IE  W Polsce od  1 

k w ie tn ia  b r . n o w ych  k a r t  na ben­
zynę  spow odow ało , że trzeba  b y ło  
za p e w n ić  m o ż liw o ść  n a b yc ia  ben­
z yn y  do sam ochodów  ta kże  p rze ­
b y w a ją c y m  w  naszym  k r a ju  obco ­
k ra jo w c o m  G oście z k ra jó w  o  w o l 
n o w y m ie n ia ln e j w a lu c ie  ju ż  od 
daw na  k u p o w a li — w  zag ran icz ­
n y c h  b iu ra c h  pod róży , na g ra n ic y , 
bądź w  p la có w ka ch  „O rb is u ”  w  
k r a ju  — bo n y  benzynow e  za de­
w iz y .

Od 1 k w ie tn ia  w  ta lo n y  na ben­
zynę  muszą sie z a o p a try w a ć  ró w ­
n ież  tu ry ś c i z k ra jó w  RW PG . T a ­
lo n y  te  m ogą k u p ić  a lbo  w  b iu ­
ra c h  po d ró ży  w  o jc z y s ty m  k ra ju ,  
a lbo  w  Polsce w  w yznaczonych  
kasach  w a lu to w y c h  za czek i oo- 
dróżne, przeznaczone do re a U z^c ii 
w  Polsce lu b  za w a lu ty  swego k r a ju  
do ró w n o w a rto ś c i 30 r u b l i ,  a w  p rz y ­
p a d ku  o b y w a te li CSRS — 10 ru b l i .  
T a lo n y  i  b o n y  b e nzynow e  w y d a je  
„O rb is ”  ja k o  d r u k i  w a rto śc io w e , 
o p ie w a ją ce  na z ło tó w k i p o b ie ra ją c  
o p ła tę  w  w ysokośc i 10 p ro c . w a r ­
to śc i ta lo n ó w .

SsiRcchód-torreadcr
M A D R Y T  P A P  K a żd y  sezon tra  

d y c y jn e j h iszo a ń sk ie j c o r r id y  w y ­
ła n ia  now e bożyszcza W  m in io ­
n ym  ro k u  s ta ł się n im  Paco O je - 
da, k tó r y  sw ym  m is trz o s tw e m  za­
c h w y c ił n ie  ty lic o  H iszpanów , lecz 
ró w n ie ż . . Ja p o ń czykó w  m im o  iż 
— ja k  w iadom e — w  k ra ju  w scho­
dzącego «łońca n ie  o d b v v a !a się 
w a lk i b y k ó w  g a z°ty  in fo rm u ją ,  że 
jego  nazw isko  sta ło  się r>o""zech- 
n ie  z n in e  w  J 'o o n i i  d z ię k i f i l ­
m om  d o k u m e o ta ’ -  vm  z k tó ry c h  
n ie  o m ieszka li sko rzys ta ć  w  ce

Jakiej żony
pragną Chińczycy?
W ED ŁU G  w ydaw cy pierwszej 

w  prasie ch ińsk ie j „K o lu m n y  
sam otnych serc” , na jbardz ie j 
poszukiw anym i kandyda tkam i 
na żony są kob ie ty , k tó re  prócz 
urody odznączają się ta k im i za­
le tam i, ja k  skromność, łagodny 
charakter, uczciwość i  za­
radność.

M im o  dość w ygórow anych 
op ła t za ogłoszenia m atrym o­
n ia lne ko lum na sam otnych serc 
cieszy się dużym  powodzeniem.

Rząd Reagana
przygotowuje inwazję 

na Amerykę Środkową
W A S Z Y N G T O N  P A P . D z ie n n ik  

„N e w  Y o rk  T im e s”  pisze w  w y ­
d a n iu  n ie d z ie ln y m , że na po lecenie 
rzą d u  R ona lda  Reagana o p racow ano  
p la n y  e w e n tu a ln e g o  w y s ła n ia  w o js k  
U S A  do A m e ry k i Ś ro d k o w e j. Jeśli 
okaże  się, że n ie  uda  s ię  zdus ić  s ił 
le w ic y  w  ty c h  k ra ja c h . D z ie n n ik  
p o w o łu je  s ię  na w y s o k ic h  p rzedsta ­
w ic ie l i  rz ą d u  Reagana.

P re te k s te m  do  z b ro jn e j in te rw e n ­
c j i  m ia łb y  b y ć  u k ła d  z R io , z a w a r­
ty  w  1947 ro k u  p rzez S ta n y  Z je d ­
noczone i  w s z y s tk ie  k ra je  re g io n u . 
U k ła d  d o ty c z y  o b ro n y  w za je m n e j.

Sytuacja w Gwinei
A L G IE R  P A P . N o w y  szef p ań ­

stw a g w in e js k ie g o . p ik  Ł a m a n a  
C ónte  o św ia d c z y ł w  n ie d z ie lę  na 
k o n fe re n c ji p ra so w e j, że b y l i  p rz y ­
w ódcy  p a ń s tw a , a re s z to w a n i w  w y ­
n ik u  w o js k o w e g o  zam achu stanu, 
n ie  zostaną s tra c e n i, lecz będą są­
dze n i za „b łę d y  e ko nom iczne  i  
a d m in is tra c y jn e ” .

Wokół sprawy zaminowania 

nikaraguańskidh portów

Dziś przyznanie „Oscarów'

Terrorystyczna 
a k c ja  U S A

H A W A N A  PAP. Sprawa zaminowania portów nikaraguań- 
skich, wspólna akcja kontrrewolucjonistów i Centralnej Agen­
cji Wywiadowczej, wywołuje powszechne oburzenie na całym 
świecie.
PR EM IER H iszpan ii i  jedno- naruszenie stosunków m iędzy- 

cześnie wiceprzewodniczący narodow ych i  przyczyn ia  się 
M iędzynarodów ki Socja listycz- do zaostrzenia sy tuac ji k o n f lik  
nej, Felipe Gonzalez. ośw iad- tow e j w  Am eryce Ś rodkow ej; 
czył w  im ie n iu  te j organizacji, dodał, iż  dla tego rodza ju  po- 
na kon fe renc ji prasow ej w  n ie - stępowania, wym ierzonego prze 
dzielę, w  M adrycie, iż  zam ino- c iw ko  in teresom  poko ju, n ie  
wanie p o rtów  stanow i jaw ne może być żadnego uspraw ied li­

w ien ia . W  M adryc ie  odbyły  się

i i
Fanny i Aleksander"

-  kandydatem do nagrody
NOWY JORK PAP. Akademia Sztuki Filmowej USA ogłosi dziś 

w Los Angeles listę tegorocznych laureatów nagród w różnych 
dziedzinach tej sztuki, tzw. Oscarów, najbardziej cenionej nagro­
dy filmowców. Będzie to już 56 konkurs tego rodzaju.
JEDNYM z  faworytów jest wy- ła w potrójnej roli: producenta, 

świetlany podczas tegorocznych reżysera i odtwórczyni głównej ro 
polskich „Konfrontacji" film Ing- li) pt. „Yenti", opady na prozie 
mara Bergmana „Fanny i Alek- Isaaca Singera, uzyskał tylko 5 
sander". Nie będzie wśród nich nominacji, lecz ani jednej dla sa- 
prezentowonego również na „Kon- -mej Barbry. »
frantacjach" „Zeliga" Woody Al- W kategorii filmów zagranicz- 
lena. Nie uzyskał on tzw. nami- nych kontrkandydatami fawaryzo- 
nacji do „Oscarów". wamego dzieła I. Bergmana sq m.

Po wstępnej selekcji na polu ; £ arr™:n”  " Rewo1-
bałalii zostało po 5 konkurentów *a (Węgry) i „Boi (Algier), 
w każdej kategorii. Lwią część W sławce konkurentów do na- 
nominacji zagarnął głośny na Za- grody za pierwszoplanową rolę 
chodzie komediowy melodramat męską jest aż 4 Anglików (Mi- 
reżysera —- debiutanta, Jamesa chael Caine, Tom Conti i inni). 
Brooksa „Czułe słówka", „Fanny Film „Czułe słówka" poza 4 
i Aleksander" z 6 nominacjami nominocjami aktorskimi i nomi- 
uplasował się na trzecim miejscu nacją do miona najlepszego o- 
po eposie o pierwszych amery- brązu roku zebrał „punkty" za 
kańskich kosmonautach „The reżyserię, kierownictwo artystycz- 
right stuff" (8 nominacji). Film ne, montaż, muzykę, zdjęcia, 
Barbry Streisand (która wystąpi- dźwięk i scenariusz.

obrady M iędzynarodów ki Socja 
lis tyczn e j z udziałem  m. in . 
W iily  B rand ta  i  B runo K re i-  
sky ’ego.

Jak w yn ika  z w ypow iedzi ra 
d iow e j podsekretarza stanu w  
Foroign O ffice , Raya W hitneya 
rząd W ie lk ie j B ry ta n ii w y ra z ił 
wobec U S A niezadowolenie w  
zw iązku z akcją m inow ania  por 
tów  N ika ragu i. P rzedstaw ili­
śmy W aszyngtonow i nasze sta­
now isko w  spraw ie — ko n ty ­
nuow ał — i  oczekujem y, iż  
rząd USA zareaguje odpowied­
n io  na nasze zaniepokojenie. 
Denis Healey, rzecznik labou- 
rzys tćw  do spraw  zagranicz­
nych, oskarżył USA o przepro­
wadzenie ca łe j a kc ji, k tó rą  o- 
k re ś lił ja ko  te rrorystyczną.

K o le jne  potw ierdzenie bezpo­
średniego udzia łu C IA  w  a kc ji 
m inow ania  portów  C o rin to  i  
Sandino p rzyn iós ł am erykański 
tygodn ik  „N ew sw eek” . Pismo 
pow ołu je  się tu  na źródła w  
C en tra lne j A g enc ji W yw iadow ­
czej. O pisuje szczegółowo prze­
bieg całej te j w y w ro to w e j ak­
c ji.

Po zatopieniu

duńskiego kutra

Przygoda długodystansowca, czyli...

H t podskakuj w dresie
R e p rym e n d y  pan L .  us łyszeć n ie  

zdąży ł. O b a lo n y  zos ta ł na ziem ię, 
gdzie  w yk rę co n o  m u  ręce i. . .  psik-

PA N  L . —  szanowany rze- rozsta jnych drogach p ięciu  m ło 
m ie ś ln ik  stołeczny, n ie  s tro n ią - dych mężczyzn. M in ą ł ich i  .......  ....... ...
cy od staranne j p ro d u kc ji eks- w tedy usłyszał dość ordynarną  n ię to  gazem w oczy ! N astępn ie  
po rtow e j (i regu lu jący  św iad- w  fo rm ie  reprym endę: „G dzie  pob>ięzn||o n r ^ p o j-
czema podatkowe), do m edaw - leziesz! N ie w o lno ! Precz. O- .......................................
na sądził, że ja ko  tak iem u — kazało się wówczas, że pan L. 
n ic  mu w  o jczyźnie n ie  grozi, w b ieg ł na ścieżynkę zna jdu ją -
że może po prostu  bez s tra - cą się jako zabytek p r z y r o d y ,  w  n j m grożńego przestępcę
chu korzystać z p rzys ług u ją - pod ochroną, o czym  głosiła  t r a k tu ją  ja k  przestępcę, ju ż  
cych m u p ra w  obyw ate lskich , stosowna tab lica , a k t ó r e j  bieg ^ ^ rCbe2iośredUmat<>juSi 0 to^n i s?c"ą< 
O kazało się, że b y ł w  błędzie, nąc po prostu  n ie zauważył. . . .
A  ° t0 ; ,si<! W.y * * r„Y i°U  NA wrzask zarcagowa! jednakW  niedzie lę —  ja k  co tydz ień prawidłowo, tzn. zawrócił. Jedna - 
—•. w y b ra ł się z rodziną samo- kowoż grupce stojących mężczyzn ność. P o in fo rm ow a ł w ięc straż 
chodem do Kam pinosu, żeby pj5 ió ” a Koni??zn'de° chcieli n ikó w  przyrody, dum nie obno-
pobiegać dla zdrow ia. Pan L . „trzym ać długodystansowca i ?o- szących organizacyjne opaski

to  ce lem  d o ta rc ia  do  te le fo n u  i 
p o w ia d o m ie n ia  MO Pan L . ca ł­
k o m  n ie spodz iew an ie  sko n s ta to ­
w a ł. że o ta cza ją cy  go lu d z ie  w i-

___  . . . .  zcząc
jego  do n iedaw na  s c h lu d n y  dres...

JESZCZE m ia ł nadzieję, iż 
zdoła w ytłum aczyć swą n iew in

la c h  ri k la m y  p rz °d < 'e b io rczy  b iz -

T o w a rz y s tw o  sam ochodow e ..To­
y o ta ”  p o s ta n o w iło  rozpocząć w  
ty m  ro k u  p r o d u k ^ ę  «am ochodów  
n a zw anvch  in re n  em h «znańskie^o 
to rre a d o ra  za • te u łu g e ”  P a -o  
O ieda o trzym a  rr>: 1 ’ o d o la ró w
je d n a kże  bedzje zobow iązany  zre ­
zygnow ać z re k la m o w a n a  w y ro ­
b ó w  in n y c h  f  rm  w  c aYu trzech
la t. I le  - s — ....
k u  Paco 0 ’ - 'dv  ' " ^ c e r n  „T o y o ta ” , 
pozosta je  ta je m n ic a .

dba n ie  ty lk o  o swoje,
że państw owe in teresy, *«-».«. • „  - . . . .. . . . . . ____ kto ty lko  dostanie cokol-
rów nież o kondycję  fizyczną, pucowania (niechby to była jedy- 
w  jego zawodzie a ku ra t n ie - nie „sławojka” ). Pan * -  - ~

gać po lesie. 
Dorośły facet

czas będąc w  b iegu
g ru p ie  m ło d z ie ń có w  żeby 

b ie g a ją c y  po n !e»0 o d ^zenń i i  pob ieg ł

t a k -  u czyć w  s u ro w y c h  s łow ach, co ie - t  n a  r ę k a w a c h  c y w i ln y c h  c iu -  
l e cz  o e c h ą ^ n a g m m n a ^  k a ż d e j  ^  nas, c h 6 W i „  t y m ,  J a k  s1ę  n a z y w a ,

gdzie mieszka, co rob i zawodo- 
nie m oi W0; j  0 tym  jeszcze, że prze- 

j  p isy ochrony przyrody naru - 
e° cd szył przez nieuwagę i  ty lk o  na 
swoją chw ilę.

Nie taka m owa do strażn i­
ków ! Podejrzany n ie zatrzym ał 
sie na wezwanie, p rze jaw ia ł 
skłonności chuligańskie, no to 
snotka' go zasłużona kara. 7 a- 

sie w iadom iono kom isa ria t i  ubra- 
1 * 2 : *  Bernu w  c ienk i dres oanu L  

koyano czekać na r a d io w ó z  na

lesie to  ciągle n ie  w iadom o b,-ło ^Użym b łędem . gdvż mło^z!eń
:zybko  o v a r r i

czemu — U nas dziwo, i  Z ty m  cy ruązyłi w pogoń Pan L 
oan L . się lic z y ł; zak łada ł moż- a pięciu go goniło i po ic 
liw ość poruszenia sw o im  za- ” 'S
chowaniem  um ysłów  b liźn ich , służą.
N ie  m ó g ł n a to m ia s t  p r z e w i -  N ie  m a ją c  w y b o ru  oan 
d z ie ć ,  Że m o ż e  z o s ta ć  p o t r a k t o  z a trz y m a ł go^ów  n a w e t W'

’ . , , , . , re o ry m e n d v  o-d sw o:ch  prześw any n iczym  szkodnik, i  jako c6w _  jak s-ą moż-a. 
ta k i —  przeznaczony do... l ik w i p e łn ’ »cvch  s łużbę  w  s tra ż y  O ch ro - t a r u ! e ( b y ło  m in u s  6 s t. C ) po-; 

n y  P rz y ro d y , f o r m a c '

Oto bow iem  b ieg i przed sie- ^ i „ ^ py ^ 2 i S * ,’£ i g / ' i c6ronV 
bie, gdy zauw ażył stojących na przyrody.

nad pó łto re j godziny

(Dokończenie nastąpi)

UbcEcwanle rządu RFN
B O N N  P A P . Rząd RFN w y ra z ił 

„u b o le w a n ie ”  z tego p ow odu , że o - 
k r ę t  p o d w o d n y  z b u d o w a n y  w  sto­
czn i z a c h o d n io n ie m ie c k ie j. k tó ry  
o d b y w a ł re js  p ró b n y , „p rz y c z y n ił  
się p ra w d o p o d o b n ie  do za ton ięc ia  
duń sk ie g o  k u t ra  ry b a c k ie g o  „A n e  
K a th r in e ” . R zeczn ik  rzą d u  R FN, 
P e te r B oen isch  w y ra z ił u b o le w a n ie  
na k o n fe re n c ji p ra so w e j w  B onn. 
p rze d s ta w ia ją c  do tychczasow e  w y ­
n ik i  dochodzen ia  p row adzonego 
przez u rząd  m o rs k i w  Skagen (Da­
n ia ).

N a po d s ta w ie  w y n ik ó w  docho­
dzeń. n a le ży  zak ładać . że o k rę t 
p o d w o d n y  z b u d o w a n y  w  K i lo n i i  w  
s toczn i „H o w a ld ts w e rk e -D e u ts c h e  
W e rft A G ”  (H D W ) d la  C h ile  b y ł  u - 
w ik ła n y  w  k a ta s tro fę . pon iew aż 
żadne j in n e j ło d z i p o d w o d n e j w  
k ry ty c z n y m  m om e n c ie  n ie  b y ło  na 
ty m  obszarze — p o w ie d z ia ł rzecz­
n ik .

Ja k  In fo rm o w a liś m y , o k rę t  pod­
w o d n y  z b u d o w a n y  w  R FN  d la  C h i­
le  z a w a d z ił w  czasie p róbnego  re j­
su o  s ieć k u t ra  ry b a c k ie g o  i  po­
c ią g n ą ł k u te r  na dno. w  w y n ik u  
czego u to n ę ło  trze ch  ry b a k ó w  d u ń  
s k ich .

Noworodek
z c h w a l i  narkomanii

P A R Y Ż  P A P  P o w o łu ją c  się na 
orasę iz ra e lską  agencja  A F P  ooda- 
ła  z T e l-A w iw u , że w  je d n y m  *  
ta m te jszych  s z p ita li p rzysz ło  na 
ś w ia t dz ie cko  z o b ja w a m i uzależ­
n ie n ia  n a rko tyczn e g o . Le ka rze , k tó ­
rz y  w ie d z ie li, że 18-le tn la  m a tka  
n o w o  na ro d zo n e j d z ie w c z y n k i od 
da ’” na n a rk o ty z o w a ła  sie he ro in ą , 
zaobse rw ow a li u  n o w o ro d ka  ju ż  w  
k i lk a  d n i oo D rzv j§c lu  na św ia t 
w szys tk ie  ty p o w e  o b ja w y , w y s tę p u ­
jące  u  na łogow ca pozbaw ionego 
z w y k łe i d a w k i n a rk o ty k u . Zaszła 
kon ieczność zastosow ania soe c ja ln e j 
k u r a c j i  „ o d w y k o w e j”  p o dobne j do 
te j.  ja k ą  o d b y w a ją  d o ro ś li n a rk o ­
m a n i. L e ka rze  s tw ie rd z a ją , że d z ie ­
c k o  będzie  m u s ia ło  przez d łu g i czas 
oozostać cod obse rw a c ją , zan im  uda 
s:ę u s ta lić  czv n a rko m a n ia  m a tk i 
- i«  spow odow ała  n ie o d w ra c a ln y c h  
zak łóceń  w  fu n k c jo n o w a n iu  je g o  
m ó?*u . P rzypuszcza  się. że podob - 
-■•’ch  n rz ^ p ą d k ó w  mo<?ło ju ż  b yć  
w ie le , ty le  że n ie  zo s ta ły  one  w y ­
k ry te .
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Po Krajowej Konferencji Delegatów PZPR
OD Z A K O Ń C Z E N IA  obrad. 

K ra jo w e j K o n fe re n c ji Delega­
tów  PZPR up łynę ło  ju ż  sporo 
czasu. N ie jest to co prawda 
okres d ług i, ale zadania, . ja k ie  
w  trakc ie  trzydn iow ych  obrad 
p rz y ję li na siebie delegaci są 
istotne dla k ra ju , dla narodu, 
że każdy dzień wdrażania w 
życie usta leń K o n fe re n c ji jest 
dn iem  liczącym  się w  h is to r ii 
narodu, w  um acnianiu gospodar 
k i,  w  ideologii, w  podnoszeniu 
standardu życia lu d z i pracy.

Z w ró c iliśm y  się w ięc z p y ta ­
n ia m i do k ilk u  szczecińskich de 
legatów. Interesowało nas, jak 
w  ich przypadku , na terenie ich 
działania, po zakończeniu spot­
kań, przebiega w drażanie w 
powszednie treśc i ustaleń w a r­
szawskiej K o n fe renc ji.

Zenon PYDA — Stocznia 
Szczecińska im, A. Warsklego:

— Trudno  powiedzieć, że za­
kończy liśm y serię spotkań z 
delegatam i, że przesta liśm y m ó­
w ić  o tym  co dzia ło  się na Kon 
fe re nc ji. W Stoczni odbyw ają 
się obecnie, przew idziane p la -

Od dyskusji — do czynów

W Z A K Ł A D A C H  A z o to w ych  
w K ę d z ie rz y n ie -K o ź lu  p la n o ­
w ano w u b ie g łe j dekadzie  bu 
dow ę n o w e j t le n o w n i. W  ty ra  
ce lu  za ku p io n o  w  ZSRR p a rk  
m a szyn o w y. Do b u d o w y  je d ­
nak n ie  doszło. Sprow adzoue 
urządzen ia  le ża ły  w ięc w  m a ­
g azyn ie , tra c ą c  g w a ra n c ję  
D w a ła ta  te m u  rozpoczę to  w 
„K ę d z ie rz y n ie ”  budow ę  w y - 
tw ó rn j a lk o h o li „O x o ” . P rzy 
je j  re a liz a c ji pos tanow iono  
w y k o rz y s ta ć  zm agazynow ane 
w yposażenie. S tro n a  ra dz iecka  
p rzysz ła  z d a le ko  posun ię tą  
pom ocą — p i-zyw rócono  na 
w szys tk ie  u rządzen ia  nową 
g w a ra n c ję  bez d o d a tko w ych  
kosztów .

(C A F  — K . S w id e rsk i)

nam i pracy zebrania O ddzia ło­
wych O rgan izac ji P a rty jnych . 
W ich trakc ie  zawsze pow raca­
m y do spraw  ' związanych z 
K onferencją. A jeże li w tak im  
zebraniu uczestniczy delegat, to 
p raktyczn ie  zebranie możemy 
uznać za fo ru m  poświęcone 
tem atyce konferencyjne j.

— K tó re  z ustaleń K o n fe ren­
c ji,  po przyjeździe do Szczeci­
na wprow adzam y w  życie? Nie 
można tak fo rm u łow ać pytan ia , 
gdyż odpowiedź na nie nie bę­
dzie adekwatna do tego co w 
naszej p a rt ii,  co na terenie 
Stoczni rob iliśm y  i czyn im y na­
dal. Podstawowe zadania za­
w arte  w referacie B iu ra  P o li­
tycznego, wygłoszonym  w  tra k ­
cie K o n fe renc ji przez generała 
Jaruzelskiego, a stanowiące 
program  dzia łan ia  do czasu X 
Zjazdu, są w naszej pracy pa r­
ty jn e j, już przed Konferencją , 
realizowane.

— Spraw y gospodarcze. W po 
czątkach marca IV  P lenum  K o ­
m ite tu  Zakładowego PZPR na­
szej Stoczni dysku tow a ło  i 
s tw orzy ło  program  dzia łan ia  u 
podstaw którego leżą w ytyczne 
X IV  P lenum  K o m ite tu  C e n tra l­
nego. P rogram y oszczędnościo­
we, systemy płac, w ią za n ie  p ła ­
cy z pracą, oczyw iście pracą 
dobrą, w yda jną , to kwestie, 
które na terenie Stoczni są 
wdrażane w życie i  zaawanso­
wanie ich jest bardzo duże. To 
nie są pierwsze k ro k i czy ja k  
to sie m ów i przym iatrk i. Oprócz

w ydajności pracy, p rzyrostów  
p rodukcy jnych , is to tnym  ele­
mentem  przekształcania haseł 
i w yn ikó w  dyskusji, jest na­
sza realizacja program u oszczę­
dnościowego T  anty in flacy jnego. 
I  w tym  m iejscu nie są to do­
p ie ro  początki a jest to  — w 
dniu dzis ie jszym  — mowa o 
p ierwszych, konkre tnych  doko­
naniach, doświadczeniach. Ty le  
na tematy gospodarcze.

— ł Z N O W U  spog ląda jąc na to. 
co  s ię  w naszej S toczn i d z ie je  i po­
ró w n u ją c  ¡o  z za d a n ia m i z a w a r­
ty m i w  re fe ra c ie  B iu ra  P o lity c z n e ­
go: w ieź ?. k lasą  ro b o tn iczą . Jest 
to  zadan ie  ze s fe ry  id e o lo g iczn e j 
pos iada jące  na naszym , s to czn io ­
w ym  te re n ie  K o n k re tn e  re z u lta ty  
i  d o ko n a n ia . Z w ią z k i zaw odow e. 
R u ch  z w ią z k o w y  w  k r a ju  i  na te- 
re n ie  naszego za k ła d u  Jest ju ż  z ja  
w is k ie m  c ią g ły m , z ja w is k ie m , k tó ­
re  zyska ło  sobie uznan ie  . łu d z i. 
I lo ść  d e k la ra c ji o  p rzys tą p ie n iu  do 
zw ią zku  poszczególnych p ra c o w n i­
k ó w  rośn ie

K o le jn e  zagadn ien ie  to  R ady  P ra 
cow n icze  I te n  tem a t je s t d la  na« 
o tw a r ty  i  n ie  p o ja w ił się on d o ­
p ie ro  na K o n fe re n c ji.  R easum ując 
to  co  p o w ie d z ia łe m , to  osobiście  
uw ażam , że K o n fe re n  ja  nasz w  
n ie j ud2ia ł  s ta n o w i p o tw ie rd ze n ie  
fa k tu  iż  p o d ję te  'p rze z  nas d z ia ła ­
n ia , jeszcze przed K o n fe re n c ją , są 
d z ia ła n ia m i s łu szn ym i, d z ia ła n ia m i, 
k tó re  s ię  sp ra w d za ją  A  co  n a j­
w ażn ie jsze  d a ją  one w y m ie rn e  re ­
z u lta ty .  re z u lta ty , k tó ry c h  n ik t  n ie  
może zak w es tionow ać.

Elżbieta PA W ŁO W IC Z — 
nauczyciel, Biblioteka Pedago­
giczna w  Szczecinie:

— Reprezentowałam  na K o n ­
fe re nc ji szczecińskie ś rodow i­
sko oświatowe. S iłą  w ięc rze­
czy kwestie  związane z nauką, 
z ośw iatą, s tanow iły  to, czym 
się in teresow ałam . Cofając się 
do dn i K o n fe renc ji, do przedsta 
w ionych tam  dokumentów' 1 do 
dyskus ji tak p lenarnej ja k  też 
v/ zespołach problem owych, 
przyw ioz łam  dw ie  re fleks je  a 
w łaśc iw ie  dwa p un kty  dzia ła­
nia, dla nas, ludz i z ośw iaty. 
Pierwsze zagadnienie to kw e­
stia bazy dla po lskie j ośw ia­
ty . Baza to szkoła, to pomoce 
naukowe, to udoskonalanie p ro ­
cesów nauczania, podręczn iki, 
lite ra tu ra  dla dzieci. Baza to 
nauczyciel i  jego spraw y so­
cja lne. W trakc ie  K o n fe renc ji 
padło stw ierdzenie, iż  w  tym  
k ie run ku  uczyn iliśm y dużo ale 
stanowczo za mało. N ie będę 
m ów iła  o potrzebach, gdyż są 
one ogromne. I w tym  m iejscu 
pierwsze stw ie rdzenie: na na­
szym terenie, na Pomorzu Za­
chodnim , tak  samo oceniamy 
sytuację w  oświacie. Trzeba 
pomóc. Jak? Społeczeństwo, o r­
ganu zacie snołeczne iuż nieraz 
w ypróbowane w  takich dz ia ła­
niach, p rzy ję ły  z aplauzem ha­
sło, iż w ybudu jem y na naszym 
terenie 50 szkół na 50-lecie w y ­
zwolenia Pomorza Zachodniego.

Jest to konkre t. Może paść py­
tanie, że to potrzebne dzia ła­
nie jest rozłożonć w  zbyt d łu ­
g im  odcinku czasowym. To po­
zory. W ybudowanie ta k ie j ilości 
szkół, często poza p lanam i przy 
ję ty m i przez f ir m y  budowlane 
nie jest czymś, eo można czynić 
na p rzys łow iow e h,urra.

D R U G IM  e lem en tom  usta leń  
K o n fe re n c ji,  d z ia ła n ie m , k tó re  i 
ta k  re a liz o w a liś m y  przed w arszaw  
s k im  .spo tkan iem  d e le g a tó w  jes t 
kw e s tia  n a uczyc ie la  ja k o  c z ło w ie ­
ka. w y c h o w a w c y  d z ie c i i  m ło d z ie ­
ży . M am  na m y ś li t.ak n a u czyc ie ­
la  w  p ie rw s z y c h  k la sa ch  szkó ł P o d ­
s ta w ow ych . Jak l  nauczyc ie la  a ka ­
dem ick ie g o . P rzec ież  p om iędzy  n i ­
m i is tn ie je  ba rd zo  ścl-sła w ięź. je s t  
to  praca  nad k s z ta łto w a n ie m  m ło ­
d y c h  łu d z i od p ie rw s z e j k la s y  szko 
ły  p o d s ta w o w e j do  o-s-tatnlegó ro ku  
s tu d ió w

N au czyc ie l m usi b yć  d la  sw o ich  
u czn ió w  w zo re m . M us i to  b y ć  cz ło  
w ie k  św iecący  p rz y k ła d e m . Bo ta ­
ka  postaw a to  n ie  in n e g o  la k  kon  
ty n u a c ja  k s z ta łto w a n ia  osobow ości 
u czn ió w , k tó ry c h  on w y c h o w u je  
to  s p e łn ia n ie  przez nauczyc ie la  te ­
go, do  czego  z o b o w ią za ł się s k ła ­
d a ją c  ś lu b o w a n ie  przed p rz y s tą p ie ­
n iem  do  p ra c y  N a u c z y c ie l to  czło  
w ie k  re a liz u ją c y  p ro g ra m y  naucza 
n ia  i  w y c h o w a n ia  lu d z i ż y ją c y c h  
w  s o c ja lis ty c z n y m  p ańs tw ie  tw o -  - 
rżących  je g o  społeczność,

I w  ty m  m ie jscu  tw ie rd z ę , iż 
K o n fe re n c ja  da ła  nam . ludz tom  
p ra c u ją c y m  ł  d z ia ła ją c y m  społecz­
n ie  w  o św ia c ie  asu m p t do je«zcze 
w iększego zaangażow an ia  s ię  w  
tw o rz e n ie  sys te m ó w  w y c h o w a w ­
czych  w śród  g ro n a  pedagog iczne­
go, d o  tw o rz e n ia  w ięz i pom iędzy  
w y c h o w a w c a m i. D z is ia j re a liz u je ­
m y, a w ła śc iw ie  k o n ty n u u je m y  te 
u s ta le n ia , k tó re  sam i nauczyc ie le  
na s leb :e p rz y ję l i .  N aszym  p od ­
s ta w o w y m  zadan iem  je s t tw o rz e ­
n ie  — w  tru d n e j s y tu a c ji d n ia  
dz is ie jszego  — sys tem u  w y c h o w a ­
n ia  m ło d e g o  cz ło w ie ka . m łodego 
P o laka  na w a rto śc io w e g o  zaanga­
żowanego i  rozum nego  ob yw a te la  
naszego k ra ju .

Zofia S IE N N IC K A  — KZ  
PZPR „Dana”:

— Za w szystk im  co czynim y 
w  naszym życiu  społecznym i  
gosoodarczym k ry je  się czło­
w iek. Jest to nasze hasło prze­
w odnie w  dzia łan iach w draża­

jących treśc i K o n fe re n c ji na 
terenie jiaszego zakładu.

-  P R Z E N O S Z Ą C  tre śc i K o n fe re n  
c j i  na g ru n t naszej o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j na te re n  naszego z a k ła ­
du , s tw ie rd z il iś m y , iż p o ds taw o­
w y m  zadan iem , zadan iem  p a r t y j ­
n ym  d la  ś re d n ie j k a d ry  k ie ro w n i­
cze j, c z y li d la  lu d z i k ie ru ją c y c h  
zespo łam i je s t k w e s tia  u m ie ję tn e ­
go w s p ó łp ra co w a n ia  w ty c h  g ru ­
pach To k w e s tia  s to su n kó w  m ię ­
d z y lu d z k ic h , a ta kże  spraw a k o n ­
ta k tu .  Te dw a c z y n n ik i m uszą być  
sp e łn io n e  a wów czas ra c z e j się 
p ra cu je . Ja k  inacze j?  Po p ros tu  
łż e j, p rz y je m n ie j bez s tresów , a 
w ięc. w y d a jn ie j.  W iększe z a ro b k i, 
bo wyższa w yd a jn o ść . . T a k  t r a k ­
tu je m y  - na**zą - p o w in n o ść  w  ś w ie ­
t le  u s ta le ń  K o n fe re n c ji,  gdzie  m ó 
w io n o  o  re fo rm ie  gospodarcze j, o 
w ych o d ze n iu  z k ry z y s u , o  p o p ra ­
w ie  ż yc ia  łu d z i p ra cy .

~  P op raw a  czy  d o skona len ie  sto  
su n kó w  m ię d z y lu d z k ic h  na te re ­
n ie  za k ła d u  z łoconego w  o g ro m n e j 
w iększośc i z k o b ie t to  kw e s tia  ba r 
d zo  is to tn a . M y. k o b ie ty , ob a rczo ­
ne k ło t> o tam i d n ia  dzis ie jszego, 
m u s im y  sobie same s tw o rz y ć  ta ­
k ie  s to s u n k i w  p ra cy  k tó re  n ie  
będą p o g łęb iać  naszych tro s k  ale 
pozw o lą  nam  na sp o ko jn ą  1 w y ­
d a jn ą  p racę . T a k  w id z im y  nasze 
zadan ia  po  K o n fe re n c ji I ta k  d z ia ­
ła m y

N o to w a ł: 
M a c ie j C Z E K A Ł A

Najliczniejsza rodzina 
w woj. zamojskim
M IE S Z K A N K A  wsi K o sm ó w  w 

w o j za m o js k im  G enow e fa  M a rg o l, 
je s t m a tk ą  n ie  ty lk o  p rz y s ło w io ­
w e j „d ru ż y n y  p i łk a rs k ie j” . J e j g ro  
m adka  l ic z y  b o w ie m  17 dz iec i. 
N a js ta rsze  zd ą ż y ły  s ię  ju ż  usa­
m o d z ie ln ić , zaś n a jm łodsza  la to ro ś l 
l ic z y  z a le d w ie  4 la tk a . D z ie w ię c io ­
ro  d z ie c i uczęszcza a k tu a ln ie  do 
s zko ły  p o d s ta w o w e j Podstaw ę
u trz y m a n ia  n a jb a rd z ie j l ic z n e j na 
Zam oJszc2yźnie ro d z in y  s ta n o w i 
n iespełna 6 -b e k ta ro w e  gospodar­
stwo. u z u p e łn io n e  n ie w ie lk im  k a ­
w a łk ie m  dz ie rża w io n e g o  g ru n tu . 
N a d to  g łow a  ro d u . B ro n is ła w  M ar 
go l p ra c u je  w  Z a k ła d z ie  Usług" k le ­
cha n iz a c y jn y c h  w  p o b lis k ie j wsi 
C ich o b ó rz  W szys tk ie
d z ie c i są zd row e  zadbane, a co 
n a jw a żn ie jsze  — ja k  p o d k re ś la ją  
sąsiedzi dob rze  w ych o w a n e .

Z sali Filharm onii

Gorąca msza
P IĄ T K O W Y  w ys tę p  C h ó ru  P o li­

te c h n ik i S zczec ińsk ie j „C o lle g iu m  
M a io ru m ”  śc ią g n ą ł p e łną  salę s łu ­
chaczy . W śród lic z n ie  re p re ze n to ­
w a n y c h  ro d z in  ch ó rz y s tó w  w n u cz ­
k ó w  n ie  b y ło .

O rk ie s tra  w y k o n a ła  I  S y m fo n ię  
C -d u r  B ee thovena , c h ó r  z  to w a rz y ­
szen iem  zespołu k a m e ra ln e g o  oraz 
d w ó ch  so lis tó w  — R yszarda  S to lt -  
m anna  i  Jerzego Ż u k o w s k ie g o  śp ie ­
w a ł mszę A r ie la  R am ireza  „M issa  
C r io la ”  („M szę  k re o ls k ą ” ). b isu ją c  
na zakończen ie  d w ie  je j  części. D y ­
r y g o w a ł o rk ie s trą  i  ch ó re m  Jan 
S z y ro ck i.

„M issa  C r io la ” . ja k  na p ra w d z i­
w ą  mszę p rz y s ta ło  sk łada  się z o ię - 
Ciu części: „ K y r ie ” , „ G lo r ia ” , „C re ­
d o ” . „S a n c tu s ” . „A g n u s  D e i” . M y - 
l i ł b y  się je d n a k  te n  k to  c h c ia łb y  
w  n ie j u jrz e ć  ch o ćb y  ślad naszych, 
e u ro p e js k ic h  m szy. M u zyka  tego 
u tw o ru  p rz y p o m in a  zestaw  D o łud- 
n io w o a m e ry k a ń s k ic h  . sz la g ie ró w ; 
je j  n a s tró j k o ja rz y  się z pa rn ą  a r ­
g e n tyń ską  nocą. a n ie  z ch łodem  
naszych  k o ś c io łó w . Zespół k a m e ra l­
n y  tow a rzyszą cy  c h ó ro w i — to  (w g 
p ro g ra m u  ko n c e rto w e g o ) „ fo r te p ia n  
lu b  k la w e s y n  (za s tą p io n y  przez g i­
ta rę , k o n tra b a s } i  p e rk u s ja  s k ła d a ją ­

ca się z d w ó ch  b ę b n ó w  te n o ro w y c h  
d w ó ch  to m -to m ó w . t ró jk ą ta ,  b rzę - 
k a d e łe k  ( jin g le s ). m a łego  gongu, 
te m p e lb lo k ó w  (paszczy), w e rb la  ude 
rżanego m io te łk a m i” . A u to r  p ro g ra ­
m u  p o m in ą ł je d e n  z in s tru m e n tó w  
— p ra w d z iw y  g w iz d e k  m i l ic y jn y .  
Sądzę, że „M issa  C r io la ”  w y k o n y ­
w ana bez ow ego  usp o ka ja ją ce g o  
g w izd ka  w  p o łu d n io w e j A m e ryce  
ba rd zo  ła tw o  m o g ła b y  p rze ksz ta łc ić  
się w  cza rną  mszę.

„Ms_za k re o ls k ą ”  zna laz ła  sobie 
w  chórze, so lis ta ch  i  zespole p e rk u ­
s y jn y m  d o b ry c h  w y k o n a w c ó w . Z a ­
p re z e n to w a li o n i re z u lta t so lid n e ­
go  p rz y g o to w a n ia  — zgran ie , w y ­
ró w n a n ie  g ło só w  c h ó ra ln y c h  n ie ­
odzow ną w  tego ro d z a ju  u tw o ra c h  
f in e z ję  ry tm ic z n ą . N ieco  lepsze 
m o g ło b y  b y ć  z e s tro je n ie  w y k o n a w ­
c ó w  w  „C re d o ”  i  „S a n c tu s ” . W y ­
d a je  się, że w  częśc iach  ty c h  ch ó r 
i  so liśc i n ie  są w  s ta n ie  w ys łyszeć 
łn s tru fn e n tó w  m e lo d y c z n y c h  w  zes­
po le  p e rk u s y jn y m  i  tu  m a ją  ź ró d ło  
ró żn ice  in to n a c y jn e . G d y b y  jeszcze 
w y ró w n a ć  n ieco  b rz m ie n ie  g łosów  
s o lo w y c h , s a ty s fa k c ję  z w y k o n a n ia  
m ożna b y  m ie ć  pe łną . N ie  w ą tp ię , 
że dane n a m  będzie  s łuchać  .M<--zy 
k re o ls k ie j”  jeszcze n ie ra z  w  in te r ­
p r e ta c j i  co  się zo w ie  d o s k o n a łe j.

M n ie j szczęścia do w ykonaw ców  
m ia ła  I  S y m fo n ia  B eethovena. 
O becna na k o n c e rc ie  zna jom a pani. 
k tó ra  ma zw y c z a j odw iedzać F i l ­
h a rm o n ię  Jedyn ie  z o k a z ji w y s tę ­
p ó w  c h ó ru  PS. s tw ie rd z iła , że w  
s y m fo n ii n a jb a rd z ie j spodobał się 
je j  m arsz  i  ga lop . Po d łu ższe j 
c h w il i ,  g d y  o p a m ię ta łe m  się ze zd u ­
m ie n ia . w y w n io s k o w a łe m , że ja k o  
m arsz o d e b ra ła  d ru g ą  część, „ś l ic z ­
ne A n d a n te ” , ja k  pisze W a le ria n  
P a w ło w s k i, z  galopem  s k o ja rz y ła  
się je j  część trze c ia  — M enuet. W 
s u p e r la ty w a c h  w y ra ża ła  się o sz tu ­
ce Jana S zy ro ck ie g o , k tó ry  je j  zd a ­
n ie m  d y ry g u je  „m ię k k o  1 o k rą ­
g ło ” . a ja k  p o ka zu je  w io loncze lom , 
że m a ją  g rać, to  g ra ją . B a rdzo  po ­
ucza jące  je s t po ro zm a w ia ć  czasem 
o  k o n c e rc ie  ze z w y k ły m i,  a le  n ie  
z w y k ły m i na co dz ie ń  obcow ać z 
m u z y k ą , s łuchaczam i.

Jan  G O R Z E L A N Y

Zmarł najstarszy
mieszkaniec Olsztyna

O LS Z T Y N . W  O lsz tyn ie  z m a rł 
3 bm . n a js ta rs z y  m ieszkan iec  te ­
go m ias ta  — Ja n  P leszew icz. W 
p o ło w ie  m arca b r . o b ch o d z ił on 
sw o je  114 u ro d z in y . Jeszcze na p o ­
czą tku  la t  80. w  w ie k u  110 la t 
Jan  P leszew icz b y ł  w ie lk im  m iło ­
ś n ik ie m  sp ace rów  d o k o n y w a ł też 
oso b iśce  co d z ie n n ych  za ku p ó w  w  
p o b lis k ic h  sk le p a ch .

W  Galerii na Mariackiej

Udany debiut
ŻO N A  znanego malarza" am a­

to ra  H enryka  — Zo fia  Różań­
ska poszła w  ślady męża i za­
deb iutow ała w  te j samej gałęzi 
sztuki. W ystaw ia w G a le rii na 
M a ria ck ie j 17 prac, w większoś­
c i p ro je k ty  w itra ż y  sakra lnych, 
a le nie ty lko , a także szkice 
fragm en tów  zabytkow e j arch i­
te k tu ry .

Jak  to byw a na każdei w y ­
stawie. taikże i na te i a rtys tka  
pokazuje prace m n ie j uda- 

i  dojrzalsze. Ważne 
jest jednak to, że ma w y ­
obraźnię, o czym świadczą 
n iebanalne m o tyw y  je j w itraży , 
zwłaszcza te o ornam entyce 
kw ia to w e j i  zwierzęcej. Spodo­
ba ły m i się prace z łabędziam i 
i je len iam i (tak, tak, w łaśn ie  z 
ty m i w yśw iech tanym i o leodru­
kow ą produkc ją  je len iam i), dla 
k tó rych  znalazła in teresującą 
form ę. N atom iast do na jm n ie j 
udanych należy w itrażow a  kom ­
pozycja dołem z p iek ie ln ie  za- 
bałaganionym  fo rm a ln ie  p ie ­
k łem  w k tó ry m  gm atw anina 
p łom ien i raz i p rzy k la row ne j 
kom pozycji góry. Do n a jła d n ie j­
szych prac należą też dw ie w er­
sje w itrażow ego św. P io tra  oraz 
p ro je k ty  o m otyw ach k w ia to ­
wych, wiszące obok wejścia do 
sali p ierw szej. W arto  również 
podkreślić ogrom ną w rażliw ość 
kolorystyczna Dani Z o fii, a ta k ­
że przypom nieć sprawdzającą 
się prawdę, że sztuka am atorów  
p ro m ien iu je  skutecznie ha n a j­
bliższe otoczenie. A  to przecież 
niezaprzeczalny w a lo r każdego 
am atorstw a w  sztuce.

W S ZYSC Y, k tó rz y  n ie  z d ą ży li 
zw ie d z ić  t e j  u d a n e j d e b iu ta n c k ie j 
e ksp o zyc ji, zaprasza k lu b  P A X  u  w ,,

S ta rg a rd z ie  gdzie  prace  zostaną 
p rzew iez ione .

N a to m ia s t w  h o lu  d o ln y m  k lu b u  
„ K ie r u n k i”  w  Szczecin ie , w  d a l­
szym  c ią g u  e ksp o zyc ja  pośw iecona 
p io n ie rs k ie j scen ie  w  S zczecin ie  — 
T e a tro w i M a łe m u . A rc h iw a ln e  fo ­
to sy  z w y s ta w ia n y c h  sz tuk , zd jęc ia  
zespo łów  a k to rs k ic h  i  s k ro m n e  p la ­
k a ty  p rz y p o m in a ją  o  zapale 1 spo­
łe c z n ik o w s k ie j p a s ji g rona  zapa leń ­
ców , k tó rz y  p o w o ła li do życ ia  .na 
scenie s ło w o  p o lsk ie , będące w  
ta m ty c h  czasach na te j z ie m i w  
szczegó lne j cen ie . I  ta  w ys ta w a  
godna je s t szczegó lne j u w a g i z w ie ­
d z a ją c y c h  (U p.)

Od W rocław ia 

do Szczecina

Odra znów
żeglowna

PO  t rw a ją c e j 9 m ies ięcy  
p rz e rw ie  z zespołu p o rtó w  
O d ry  ś ro d k o w e j w e W ro c ła ­
w iu  w y ru s z y ły  do  Szczecina 
z ła d u n k ie m  w ęgla p ie rw sze  
zes taw y b a re k . T y m  sam ym  
o tw a r ty  zosta ł d la  żeg lug i 
sz lak  w o d n y  od W ro c ła w ia  do 
Szczecina. S ta łe  s ię  to  m o ż li­
w e d z ię k i o s ta tn im  opadom  
deszczu ł  podw yższen iu  stanu 
w ody  na O drze  Ze w zględu 
na jeszcze dość n is k ie  s ta n y  
w o d y  w  ś ro d k o w y m  b ie g u  rze 
sk i. b a rk i m a ją  ła d o w n ie  w y ­
pe łn io n e  ty lk o  częściowo.

P o r ty  ś lą sk ie  w  K o ź lu  i  w  
G liw ic a c h  m a ją  te ra z  bezpo­
śre d n ie  po łączen ie  z zespołem 
p o rtó w  S z c z e c in -św in o u jśc ie . 
P rz y p o m n ijm y , że w  ub. r .  
z p o w odu  suszy żegluga na 
tra s ie  W roc ław ;-S zczec in  zo­
s ta ła  w s trz y m a n a  ju ż  w  l ip -  
cu . W  ty m  ro k u  s ta tk i „Ż e ­
g lu g i na O drze ”  p o w in n y  prze 
w ieźć  ok . 8 m in  to n  to w a ­
ró w
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•  Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku - do niedzieli
TE A TR  TV

O  „H e n ry k  V ” (poniedzia­
łek, pr. Is 20.15). S pektak l T V  
BBC z m onum entalnego cyk lu  
dzie ł w szystkich  Szekspira. W 
ro li ty tu ło w e j D avid  G w illim .

„Biuro zleceń” (czwartek, 
p r. I, 20.15). Prem ierow e przed 
staw ien ie  Tea tru  Sensacji z u - 
działem  m. in . K rzyszto fa  
Chamca i P io tra  G arlick iego.

<> „Cervantes” (p iątek, pr. I I,  
21.30). Podczas kolejnego „W ie ­
czoru w .teatrze”  W ojciech Ż u ­
row sk i zaprezentuje twórczość 
sceniczną Józefa Szajny.

^  „Uciekła mi przepiórecz­
ka” (sobota, pr. I, 10.30). W 
cyk lu  Historia dramatu polskie 
go przypomniesnie sz tuk i Stefa­
na Żerom skiego w  reż. St. B re j 
dygania. W śród w ykonaw ców  
Zb. Zapastewicz, E. Śtaroste- 
cka, A. M ilew ska i J. Duriasz.

Uwadze teatrom anów poleca­
m y program  „Poszukiwania” 
(w to re k  p r  I I ,  18), k tórego au­
to r, k ry ty k  „P o lity k i”  Tomasz 
Raczek poprowadzi dyskusją na 
tem at now atorstw a we w spó ł­
czesnym teatrze polskim .

F IL M Y , SERIALE...
F ilm y  prem ierow e w k o le j­

ności ukazyw ania  się na ek ra ­
nie: W TO REK, pr. I I ,  21.50 „M e 
lan ie  van der S traaten” , NRD; 
ŚRODA, pr. I, 17.30 „A be l, 
tw ó j b ra t” , poi. pr. I, 20.15 „Pa

s iko n ik ” , radź.; C Z W A R TE K , 
p r. I I ,  '21.30 „N oc am erykań­
ska” , f r . ;  P IĄ T E K , pr. I, 17.30 
„T rz y  razy o m iłośc i” , radź.; 
SO BO TA, pr. I, 20 „N apad na 
bank”  USA; N IE D Z IE L A , pr. 
I, 10.15 „K w ia ty  dla pani na 
zam ku” , CSRS. pr. I, 20 (8.50, 
I I )  „W  pa łacyku zru jno w ane j 
m ilio n e rk i” , RFN.

O m aw i a my, rekom end u je ­
my... O  „Melanie van der 
Straaten” — kostium ow y m elo­
d ram at wg pow ieści czołowego 
pisarza niem ieckiego Teodora 
Fontane. O  .»Trzy razy « m i­
łości” — kam era lny * d ram at 
psychołogiczno-obyczajowy w 
reż. W. T riegubow icza („S przę­
żenie zw rotne” ) O  „Napad na 
bank” — zw ariow ana komedia, 
w k tó re j obok popu la rne j swe

— W ola łam  już, k iedy  czyta­
łeś „K u rie r” — p rzyn a jm n ie j 
m ogłam  poczytać sobie po d ru ­
g ie j stron ie!

go czasu gw iazdy Kim Novak 
w ystępu je  n iem a l zupełnie u 
nas nieznany ak to r kom edio­
w y Zero Mosteł (zwany „ k ró ­
lem  grym asu i bu fonady” ) O  
„W pałacyku zrujnowanej m i­
lionerki” — niezbyt odkrywcza 
kom edia, k tó rą  w a rto  jednak 
obejrzeć ze względu na udzia ł 
znanych w ykonaw ców  — L i l i i  
Palm er. E lizabeth Bergner i 
H a rdy  K rüge ra .

N ie w ą tp liw ym  w y darzeniem 
tygodnia jest jednak „Noc a- 
merykańska” w  reż. Francois' 
T ru ffa u t,  k tó re j akcja toczy się 
na p lan ie  film o w ym . W śród wy 
konawców m. in .: Jacqueline 
Bisset i Jean-P ierre  Leaud. O - 
skar w  1973 dla najlepszego f i l  
m u zagranicznego.

„PO LSK IE  M IA S TO  
SZC ZE C IN ”

T ak i jest ty tu ł 15-m inutowe- 
go program u, k tó ry  w  ramach 
K a lendarza historycznego nada 
ny  zostanie dziś o godz. 20 w 
pr. I I.

A CO Z RO ZR YW KĄ ?
T ym  razem nieco w ięcej pro­

pozyc ji: dz is ia j o 20.15 w D w ój 
ce cieszący się dobrą renomą 
„J a rm a rk ”  w  środę d w u k ro t­
ne spotkania z sa tyrą („O set 
84” , 22.25, pr. I oraz ..Piosenki 
z Expressu” , 19, pr. I I )  oraz 
z zespołem „RSC”  (17.10, II) .

Krzyżówka na dobry początek
Poziomo: 1) obuw ie sporto- wa, k tó rą  doskonale w łada ł w arzysk ich , 30) p łó tno in tro li-  

we, 0) docinek, 10) długodystan Zab łocki, 25) kom pozytor p o i- gatorskie, 33) czw arta część 
sowiec fiń sk i, trz y k ro tn y  zło ty ski, tw órca  „S ym fo n ii O lim p ij-  garnca, 37) trasa tu rystyczna, 
m edalista o lim p ijs k i, 11) k ry te -  sk le j” , za k tó rą  zdobył z ło ty  40) p tak a fryka ń sk i z rodz iny 
rium , probierz, 12) znakom ita medal na o lim p iadz ie  w  Ł o n - bocianów, 41) g a rn itu r  męski, 
le kkoa tle tka  w łoska (skok dynie, 26) M a rk  Spitz, D onald 42) jesienny kw ia t, 43) „E w a ” , 
wzwyż), 13) zatoka M orza Czer- Schollander, Roland M atthes, ze Ś w ie rku , 44) potężne drze- 
wonego. 16) opis stanu zagos- 27) rozpraw a sądowa, 28) po- wo am erykańskie , 
podarowania lasu, 20) konku - w tó rne  spotkanie tych samych
rencja  szermiercza, 23) łó dzk i drużyn, 29) cz łow iek pozosta- P ionowo: 1) pismo sportowe 
k lu b  sportowy, 24) broń sporto- jący z k im ś w  stosunkach to - ukazujące się w  K rakow ie , 2)...

B ik ila  — sław ny m ara tończyk 
etiopsk i, 3) ssak z rodziny szo­
pów, 4) kaw a zbożowa, 5) gdyń 
ska jedenastka, 6) p ra w y  do­
p ły w  N a rw i, 7) tkan ina  baw e ł­
niana, 8) świadczenie pańszczy­
źniane; powaba, 9) gra ch ło ­
pięca, 14) Eugeniusz K ije w s k i 
lu b  Ireneusz M u lak  z poznań­
skiego Lecha, 15) pieśń gondo­
lie ró w  weneckich, 17) m iędzy 
rundam i. 18) po lsk i bokser w a­
g i lekkośredn ie j, zło ty m eda li­
sta o lim p ijs k i z M ontrea lu , 19) 
słynna rodziną aktorska, z k tó ­
re j w yw odzi się Ć w ik lińska . 
20) au to r u tw o rów  lite rack ich , 
wyszydzających np. wady, oby­
czaje, 21) cienka kie łbaska, 22) 
składa się z k ilk u  p a ra fii, 30) 
s ław ny m iotacz po lsk i, 31) sta­
d ium  rozw ojow e m otyla, 32) ro 
dzaj surduta, 34) używ any do 
tre n in g u  bokserskiego, 35) k o li­
sty plac,. 36) scena cyrkow a, 37) 
k lu b  sportow y ze S tarachow ic, 
38) nasz reprezentacyjny p i ł­
karz. 39) szkolenie.

N ie z w y k ła  w yspa

W . C R O F T S

Przekład; Urszula Łada-Zabtocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

-----------------  74 -----------------
Po czym  Roper opow iedział m i pewną h is to­

rię. Mogę ty lko  nadm ienić, że pow tórzenie je j jest ca łko w i­
cie n iem ożliw e, ale dotyczyło to w y jazdu  do F rancji. Pan 
A v e r ill w o la łb y  sam pojechać, ale b y ł ju ż  za stary i slaby, 
« nie mógł Hę obejść bez Ropera. Prosił, czy nie m ógłbym  
dla niego tego zrobić, G dybym  pojechał, pieniądze m ia ły  być 
na moje w yd a tk i. Sprawa była bardzo poufna rów nież i  dla 
mnie.

Z godziłem  się jechać do F ra n c ji i  wzią łem  te banknoty. 
Wyszedłem ze S tarnel około wpół do dziesiąte j i w róc iłem  
do swego m ieszkania. Następnego dnia nadeszła wiadomość 
o tragedii. To u tru d n iły  m i w ykonanie m o je j m is ji. Lecz 
uznałem, że m oim  obow iązkiem  jest jechać, tak ja k  gdyby  
pan A v e r ili w  dalszym  ciągu żył. Wobec tego pojechałem, 
ja k 'p a n  zdaje się w ie, ale nie m ogłem w ykonać zadania, ja ­
kie m i z lecił pan A v e rill.  D latego zamiast wydać czterysta  
z pięciuset fu n tó w , tak ja k  p rzew idyw a łem , podróż obję ła  
ty lk o  w yd a tk i związane z podróżą i  w  ten sposób zostałem  
w  posiadaniu ezterystu osiemdziesięciu fu n tó w  pana Ave- 
r il la .  Początkowo m yślałem , żeby le p ie j je przekazać panu 
O xleyow i, adw okatow i pana A u e rilla , lecz potem  zdecydowa­
łem  zatrzym ać je i  pojechać ponownie do F ranc ji, by je ­
szcze raz spróbować za ła tw ić  tę sprawę.

French by ł zakłopotany tym  opow iadaniem : N iew ą tp liw ie  
trzym a się razem kupy, i  n ie w ą tp liw ie  zgadza się ze wszy­
s tk im i fak tam i, o ja k ich  dow iedzia ł się z innych źródeł. Co 
więcej, W hym per zachow yw ał się teraz zupełnie inaczej. 
M ów ił przekonująco i French sk łonny b y ł mu wierzyć. 
Z d ru g ie j s trony, wszystko, co pow iedzia ł, mogło zostać bar­
dzo ła tw o  zmyślone. Jeśli będzie u p ie ra ł się, odm aw ia ł w y ­
jaśnienia, po co w yjeżdża ł do F ra n c ji, French zdaw ał sobie 
sprawę, że o fic ja ln ie  nie będzie m ógł p rz y fą -f  jego ośw iad­
czenia.

— To wszystko św ietn ie, panie W hym per — rzekł. — 
Przypuśćm y że to, co m i pan pow iedzia ł, to absolutna  
prawda. Nie m ówię, czy sam w  to w ierzę, czy nie, ale 
w yznam  panu, że żaden sąd na k u li z iem skie j w  to by nie
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uw ie rzy ł. A zwłaszcza w  te j w e rs ji, pa/iska opowieść nie 
może być sprawdzona. M usi pan opowiedzieć wszystko, 
przede w szystk im  w yjaśn ić , ja k ie j to m is ji m ia ł się pan pod­
jąć we F ra n c ji na prośbę AueH lla . Jeśli uda się panu m nie  
zadowolić, n ie ma potrzeby, żeby jeszcze ktoś o ty m  w ie ­
dział. No, niech pan będzie rozsądny i skoro zaszedł pan już  
tak daleko, proszę wyznać resztę.

Ponownie  na tw a rzy  W hym pera p o ja w ił się w yraz  bezna­
dziejności.

— P rzykro  m i — pow iedzia ł z przygnębieniem . — Nie 
mogę. To nie jest m oja tajem nica.

— Lecz pan A v e r i ll n ie żyje. To zm ienia postać rzeczy. 
Poza tym  niem ożliw e, żeby chc ia ł w pakować pana w  tak  
poważną sprawę, jaką jest popełnienie zbrodni. Niech m i 
pan powie w  sekrecie, panie W hym per. O biecuję, że nie 
użyję te j in fo rm a c ji,  pók i to  nie będzie abso lutnie konieczne.

W hym per potrząsnął głową.
— Nie mogę — pow tó rzy ł.
Ton głosu Frencha stal się odrobinę surowszy.
— Zastanaw iam  się, czy pan w  ogóle rozum ie sytuację. 

Ustalono, że tego pamiętnego wieczoru, jedna osoba, a może 
więcej, pojechała do S tarve l, zam ordowała pana A o e rilla  
oraz Ropera i jego żonę. — W hym per aż k rzykn ą ł z prze­
strachu  — Po czym  skradziono fo rtunę  w łaścic ie la i  pod­
palono dom. Z tego, co w iem y to tamtego wieczora odw ie­
dzał pan ten dom, część ze zrabowanych pieniędzy znalezio­
no u pana, a k iedy daję panu szansę w y jaśn ien ia  te j spra­
w y, pan nie chce z tego skorzystać. Czy nie rozum ie pan, 
że je ś li będzie się pan u p ie ra ł p rzy ta k im  n iem ądrym  w y ja ­
śnieniu, oskarżą pana o m orderstwo?

T w arz  W hym pera stała się trup iob lada  i p o ja w ił się na 
nie j~w yraz bezgranicznego przerażenia. Przez chw ilę  siedział 
nieruchom o, po czym spo jrza ł F renchow i •prosto w  oczy.

— Nie jest to m oja ta jem nica. Nie mogę panu je j zdradzić 
— ośw iadczył z nag łym  przyp ływ em  energ ii i  znów na 
po^oról popadł w  stan ja kb y  pełnego rozpaczy le targu.

(cdn)

Rys. Janusz C H R IS T A
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Tylko 2 drożyny wygrywają na... własnych boiskach

Sensacje w ekstraklasie
W Y G L Ą D A  na  to , że .p rz e rw a  w  lig o w y c h  ro z g ry w k a c h  spow o­

dow ana  m eczem  P o lska  — N R D  w y b iła  d ru ż y n y  naszej e k s tra k la s y  
z u d e rzen ia . T a k  w ie lu  se n sa cy jn ych  ro z s trz y g n ię ć , ja k  w  m in io n e j 
m is trz o w s k ie j k o le jc e , n ie  o d n o to w a n o  b o w ie m  w  nasze j e k s tra ­
k la s ie  ju ż  d a w n o . N iespodz ianką  n r  1 je s t p o rażka  w  P oznan iu  — 
z W idzew em , m is trz a  P o ls k i m ie jscow ego  Lecha  0:1. Mecz te n  to ­
c z y ł s ię  w  obecności 40 ty s . w id z ó w  ( łą czn ie  w s z y s tk ie  sp o tka n ia  
o g lą d a ło  na  8 s ta d io n a ch  150 ty s ię c y  k ib ic ó w ),  a b ra m y  poznań­
sk iego  s ta d io n u  z a m k n ię to  na p ó ł g o d z in y  p rzed  za w o d a m i. Sen­
sac ją  je s t ró w n ie ż  p o rażka  (ta kże  u  s ieb ie ) w a łb rz y s k ie g o  G ó rn i­
ka  z w ro c ła w s k im  Ś lą sk ie m  0:1. W  W a rsza w ie  n a to m ia s t k ib ic e  
ła p ią  s ię  za g ło w ę  i  p y ta ją ,  ja k  to  s ię  s ta ło , że L eg ia  p rze g ra ła  
na w ła s n y m  s ta d io n ie  1:2 z so sn o w ie ck im  Z a g łęb iem , k tó re  b łą ka  się 
po p e ry fe r ia c h  e ks tra k la sy?  R uch zb ie ra  b a ty  w C h o rzo w ie  w  m e­
czu z G K S -e m  (0:2), Pogoń p rz e g ry w a  w  Ł o d z i z Ł K S -e m  0:1, 
M o to r re m is u je  u  s ieb ie  z o u ts id e re m  B a łty k ie m  1:1, po d o b n ie  ja k  
G ó rn ik  Z a b rze  z W is łą . D rugą , ob o k  Ł K S -u  d ru ż y n ą , k tó r e j u d a ło  
się u  s ieb ie  w y g ra ć  je s t C ra co v ia . P o ko n a ła  ona S z o m b ie rk i 3:0. 
C ie ka w e  czy  k to ś  t r a f i ł  w p iłk a rs k im  to ta liz a to rz e  w „ t r z y n a s tk ę ” ?

(jg )

Długosz 4 razy sam na sam z rywalami

•ŁKS był lepszy
I  l ig a  p i łk a rs k a : Ł K S  -  

Pogoń 1:0 (0:0). B ra m k ę  zdo­
b y ł  w  54 m in . W en c le w sk i. 
W id z ó w : 10 ty s . S ędz iow a ł K . 
M ik o ła je w s k i z P ło cka . Ż ó łtą  
k a r tk ę  o trz y m a ł S o k o ło w s k i z 
P ogon i.

Ł K S : B a ko , R ó życk i, D z iu ­
ba , G a jda , S y b ils k i.  C h o jn a c ­
k i,  K lim a s , W e n c le w sk i, P ia ch  
ta  (od 48 m in . Z io b e r) , B a ­
ra n , R o b a k ie w icz  (od 37 m in . 
K aszte lan).

P O G O Ń : D ługosz, S tańczak, 
M a k o w s k i (od 48 m in .  M ią - 
zek). S o k o ło w s k i, U rb a n o w icz , 
K u ra s  (od 46 m in . W łoch ), 
W o lsk i, K e n sy , O s tro w sk i, 
K ru p a , L e śn ia k .

r.ak Pogoń od u tra ty  bram ek. 
Nasi zaw odnicy czterokrotn ie, 
niestety, dopuścili łodzian do 
znalezienia się w sy tu a c ji sam 
na sam z Długoszem. P łachta, 

“  ' iRobakiew icz, W enclew ski 
Kasztelan nie zdo ła li jednak w  
tych  momentach zm usić szcze­
c in ian ina  do ka p itu la c ji.  M im o  je 
go św ie tne j postaw y w  54 m in. 
p iłka  zatrzepota ła w  szczeciń­
sk ie j bramce. Egzekw ujący rzu t 
w o ln y  K lim as  pop isał się 
e fek to w nym  dośrodkowaniem , 
do p i łk i doszedł W enclew ski i  
g łową zdobył zwycięskiego dla 
gospodarzy gola. Pogoń w ie lo ­
k ro tn ie  próbow ała ten rezu lta t 

K O R Z Y S T A JĄ C  z zm ienić. A takow a ła  jednak bez 
a tu tu  własnego b o i- powodzenia, a- opóźnione po- 
ska ŁK S  rozpoczął w ro ty  na w łasną połowę k i l -  
grę od zdecydowa- ka k ro tn ie  u m o ż liw iły  łodz ią-

W id o w is k o  s p o r to w o -a rty s ty c z n e , k tó re  w a r to

p okazać  sze rsze m u  g ro n u  m ło d z ie ż y

Centrala inauguracja 
lal Olimpijczyka
w  Szczecinie

W  SOBOTĘ w  h a li W oje­
wódzkiego Domu Sportu  w 
Szczecinie odbyła się Centra lna 
Inaugurac ja  D n i O lim p ijczyka , 
tra d ycy jn ie  ju ż  obchodzonych, 
w  k w ie tn iu , w  całym  k ra ju . 
Na uroczystość, odbywającą się 
w  roku  ig rzysk w  Los Angeles, 
p rzyby ło  do naszego m iasta gro 
no reprezentantów  P o lsk i — 
o lim p ijczykó w  z roku  1932. W te­
dy ig rzyska także odbyw ały się 
w  Los Angeles, a jednym  z 
ich na jw iększych bohaterów 
b y ł nasz długodystansowiec, 
z ło ty  m edalista w  biegu na 10 
km  — Janusz Kusocińsk i, k tó ry

nych ataków  na przeprowadzenie b łyska -
bram kę szczecinian, w icznych groźnych kon tr.

Choć późn ie j portow com  uda-

gry) Opanować Środek pola, to  k ie ro w n ik ie m  naszej d ru ż y n y  A n -  
je dnak dom inacja  gospodarzy d rze je m  R y n k ie w ic z e m . k tó r y  
w poczynaniach ofensyw nych, ‘
w id o c z n a  b y ła  d o  k o ń c a  m e -  zasłużenfe . a o  porażce  P og o n i za- 
CZU. Im  te ż  u d a ło  s ię  s tw o r z y ć  de cyd o w a ła  p rzede w s z y s tk im  n ie - 
7n 3C7n ip  w ie r p i  d o 2 o d n v r h  d o  w ie lk a  ilo ś ć  s tw o rz o n y c h  przez z n a c z n ie  w ię c e j  a o g o a n y c n  a o  nasz zes ó l g r a n y c h  s y tu a c ji pod-
zdobycia g o li sy tuac ji. P rzy to rn - bramfcowycb Gra naszej drużyny 
ne in te rw e nc je  naszego b ram - b y ła  w ię c  m a ło  e fe k ty w n a . N ie - 
karza Długosza ra to w a ły  jed- ^ 1̂ “ *

ca Ł K S  S y b ils k i w y b i ja ł  p i łk ę  z 
p u s te j b ra m k i,  a w  78 m in .  B a k o  
z tru d e m  o b ro n ił ła d n y  s trz a ł O - 
s tro w sk ie g o . G d y b y  ta k ic h  s y tu a c ji 
szczec in ian ie  s tw o rz y li w ię c e j, b yć  
m oże k tó rą ś  u d a ło b y  się im  u w ie ń ­
czyć pow odzen iem ...

P O D C ZA S  m eczu w  Ł o d z i w  47 
m in .  z d e rz y li s ię  P ła c h ta  (Ł K S ) 1 
M a k o w s k i (P ogoń). S zczec in ian in  
d o zn a ł z ła m a n ia  o b o jczyka , a ło ­
d z ia n in  b o lesne j k o n tu z j i  k o la n a .

(je )

Dziewczyny co się dzieje?

Tęgie lanie
W  P R Z E D O S T A T N IE J  s e r ii spo t­

k a ń  o m is trz o s tw o  I  l ig i  p i łk i  ręcz­
n e j k o b ie t  „s ió d e m k a ”  szczec ińsk ie j 
P o g o n i p o d z ie liła  s ię  p u n k ta m i z 
C ra co v ią , w y g ry w a ją c  w  sobotę 
30:26 ł  u le g a ją c  w  n ie d z ie lę  ry w a l­
k o m  17:32. K ra k o w ia n k i na leżą  do 
c z o łó w k i nasze j e k s tra k la s y  to te ż  
p o d z ia ł p u n k tó w  n ie  je s t  ro z s trz y g ­
n ię c ie m  z a s k a k u ją c y m . Sensacją na 
to m ia s t je s t po ra żka  nasze j d ru ż y ­
n y  ró żn icą  15 b ra m e k . T a k ie g o  la ­
n ia  P ogoń d a w n o  n ie  do s ta ła . K ra ­
k o w s k i ko re sp o n d e n t P A P  p isze łż 
w  s y tu a c ji,  k ie d y  nasza d ru żyn a  
m a  w  zasięgu r ę k i  m is trz o s tw o  k ra  
Ju ta k a  po ra żka  je s t k o m p ro m ita ­
c ją .  P rz y k re  to , a le  ze s tw ie rd z e ­
n ie m  ty m  trze b a  się w  d u ż y m  s top  
n iu  zgodzić . O d  m is trz y ń  P o ls k i m o 
żna  b o w ie m  i  n a le ży  w ym a g a ć  o - 
k re ś lo n e j k la s y . W ie rz y m y , że tę  k ia  
sę Pogoń pokaże w  sobotę i  n ie d z ie ­
lę  w  Szczec in ie  w  m eczach z w ro ­
c ła w s k im  A Z S , k tó r y  m a t y lk o  o 
1 p u n k t  m n ie j od naszych  d z ie w ­
czą t. S p o tk a n ia  te , z a m y k a ją c e  l i ­
g o w y  sezon 1983/84, z a d e cyd u ją  o 
ty m  czy  Pogoń p o n o w n ie  s ięgn ie  po 
t y t u ł  m is trz y ń  P o ls k i.  W ice m is trzo ­
s tw o  m a  ju ż  n a to m ia s t zap e w n io ­
ne...

N a jw ię c e j b ra m e k  d la  P ogon i 
z d o b y ły  w  K ra k o w ie :  Ż u ro w s k a  9 
i  5, T o b ja sz  5 i  3 o ra z  K ra s u c k a  
8 i  2. ( jg )

PP w koszykówce

Spójnia wyeliminowana 
przez mistrza Polski

K O S Z Y K A R Z E  ze S ta rg a rd u  n ie  
s p ro s ta li m is trz o m  P o ls k i 'L e c h o w i 
P oznań . W s p o tk a n iu  w  ra m a ch  
P u c h a ru  P o ls k i p rz e g ra li z Lechom  
77:101 (35:43). L e c h ic i PP  p o tra k to ­
w a li  ba rd zo  p ow ażn ie , gdyż  do S tar 
g a rd u  p rz y je c h a li w  ra s iln ie js z v m  
sk ła d z ie , na  cze le z K ije w s k im , K ę ­
p iń s k im  i  P lu c iń s k im . (bt)

E. Ksol, L. Jezierski,

J. Kopa

Opinie
T re n e r Eugen iusz K so ł (Po­

goń ): „J e s te m  za d o w o lo n y  z 
g ry  a z m a rtw io n y  w y n ik ie m . 
B y liś m y  b lis c y  re m isu , a go­
la  s tra c il iś m y  po  b łędz ie  de­
fe n s y w y , ja k im  b y ło  pozosta­
w ie n ie  bez asys ty  w ysok iego  
W e n c le w sk ie g o  na p o lu  k a r ­
n y m ” .

T re n e r  Ł K S  Leszek Je z ie r­
s k i:  „M o g liś m y  ju ż  do p rz e r­
w y  s trz e lić  d w ie  b ra m k i, a le  
w c ią ż  za w o d z i sku teczność. 
W y n ik  s p o tk a n ia  o d zw ie rc ie ­
d la  p rze b ie g  g ry , b y liś m y  n ie  
co  le p s i. W yró ż n ia m  K rz y s z to ­
fa  K asz te lana , A rka d iu sza  
K lim a s a , a ta kże  S ła w o m ira  
R ó życk ie g o , p iln u ją c e g o  groź­
nego M a rk a  Leśn iaka  o raz 
G rzego rza  S yb ilsk ie g o , k tó r y  
m ia ł za za dan ie  op ie ko w a ć się 
A d a m e m  K e n s y m ” .

T re n e r J e rzy  K o p a : „N ie  
p o tra f ię  w y tłu m a c z y ć  tego 
k o m p ro m itu ją c o  s łabego w ys tę  
pu  m o je j d ru ż y n y . P rzyczyn a  
le ży  ch y b a  w  n ie o d p o w ie d ­
n im  n a s ta w ie n iu  psych iczn ym  
p iłk a rz y ,  k tó rz y  podesz li do 
s p o tk a n ia  n ie fra s o b liw ie . C hcia 
łe m , a b y  k tó ry ś  z n ic h  p rz y ­
szedł ze m n ą  na k o n fe re n c je  
p rasow ą , a ie  ch ę tn y c h  n ie  b y  
ło ” .

Turniej Rodzin Olimpijskich

Matusiakowie najlepsi
W IE L C E  sym p a tyczn ą  1 udaną  za- c iecha  M a tu s ia k a  o  je d n y m  z jego  

razem  im p re zą  b y ł, o rg a n iz o w a n y  t ro fe ó w  z d o b y ty c h  we W łoszech, 
po raz p ie rw s z y  w  naszym  m ieśc ie , B y ł to  p u c h a r, o g łę b o k ie j s y m b o li-  
T u rn ie j R odz in  O lim p ijs k ic h .  W z ię - ce, u fu n d o w a n y  przez o b y w a te la  
ły  w  n im  u d z ia ł m a łże ń s tw a : M a- w ło sk ie g o , k tó re m u  h it le ro w c y  za- 
tu s ia k ó w , S zu szk iew iczów  i  P ie rw ie  m o rd o w a li 7 syn ó w , u p ra w ia ją c y c n  
n ie c k ic h  w ra z  ze s w y m i p oc iecha - s p o r t k o la rs k i.  Na ic h  cześc o d b y - 
m i.  M a ją c  poza sobą u d z ia ł w  ko n - w a ją  s ię  m e m o r ia ły , 
k u rs a c h : k u l in a rn y m  i  s p o rto w y m , S p o rto w c y  czczą ic h  pam ięć , lecz 
w  sobotę w  k lu b ie  „T ra n s ”  ro d z in y  p ra g n ą  b y  ś w ia t n ig d y  n ie  p rze ży- 
p rz y s tą p iły  do ro z g ry w k i f in a ło w e j,  w a ł t ra g e d ii,  ja k ie  n ie s ie  z ,s , 3 
Ic h  zm agan ia  p rz e p la ta ły  s ię  z w y  w o jn a  -  p o w ie d z ia ła  p . M a tu s la ko - 
s tępam i d z iec ięcych  zespo łów  tanecz wa.
n y c h  P a ła cu  M ło d z ie ży : „ B c b i-  W  o s ta teczne j p u n k ta c j i  K o n ku rsu  
R y tm ”  I  „R y tm ”  pod  k ie ro w n i-  zw y c ię ż y ła  ro d z in a  M a tu s ia k o w  — 
c tw e m  a r ty s ty c z n y m  M iro s ła w y  B e - 26 p k t .  przed  ro d z in ą  S zuszk iew i- 
y e r, pa r z K lu b u  Tanecznego W D K , czów  — 25 p k t .  i ro d z in ą  P ie rw ie -  
zespołu m uzycznego „ D ix ie  L o v e rs ”  n ie c k ic h  — 22 p k t .  T r iu m fa to rz y  o- 
o raz  szczec ińsk ich  k a ra te k ó w . t rz y m a li w  nag rodę  p u c h a r w o je -

R o d z in y  r y w a liz o w a iy  w  lic z n y c h  n Z

in .  p io se n k i, p a n o w ie  m ode lo ' 
w a li na  m a n e k in a ch  s u k ie n k i -d la 
pań, o d p o w ia d a n o  na  p y ta n ia  do ­
tyczące  naszego m ia s ta  w y d a rz e ń

m a ły  ta kże  szereg in n y c h  nag ród  
od szczec ińsk ich  za k ła d ó w  p a c y ,  
p o s ta n a w ia ją c  w ie le  z n ic h  p rzeka -

lyczą ce  naszego m ia s ia  w y a a rz e n  • . p o trz e b v  d z ie c i w ym aga  ia -  
s p o rto w y c h  i  te m a ty k i p rz y ro d n i-  J S S i S 7 tro s M  (W)
cze j (d z iec i). W  w y n ik u  p o w s ta łe j 1 s p e c ja ln e j t ro s k i.  ” =■>
ró ż n ic y  zdań  na  te m a t osiągn ięć 
I re n y  S z e w iń sk ie j, ta  o s ta tn ia  — 
obecna na sa li, w y s tą p iła  w  r o l i  
e k s p e rta ... P a n o w ie  o ce n ia n i też 
b y l i  za sw e u m ie ję tn o ś c i taneczne 
oraz  u c z e s tn ic z y li w  psychoteśc ie .

O s ta tn im  k o n k u rs e m  b y ło  zada ne 
po le g a ją ce  na  p rz y w ie z ie n iu  z do­
m u  (p rzez p a n ie ) n a jc e n n ie js z y c h  
(n ia  w  sensie m a te r ia ln y m , lecz 
e m o c jo n a ln y m ) p a m ią te k  s p o rto ­
w y c h  ic h  m ężów . D uże w ra ż e r ia  
z ro b iła  na  s a li opow ieść żo n y  W o j-

- Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  lo so w a n ie :

9 — 14 — 17 — 2S — 32 — 42

I I  lo so w a n ie :

zg iną ł w czasie w o jn y  z rą k  
h itle ro w sk ich  siepaczy. Z  tam ­
te j po lsk ie j reprezentacji sprzed 
52 la t w  sobotn ie j in augu rac ji 
uczestn iczyli: Jadw iga W a js- 
M arc ink ie w icz , M a ria n  Suski, 
Adam  Papee, Jan M iko ła jczyk  
i  Edw ard K o b y liń sk i. Późnie j­
sze poko lenia naszych o l im p ij­
czyków reprezentow ali m. in .: 
najlepsza polska lekkoa tle tka  
wszechczasów ’— Irena  Szewiń- 
ska oraz tró jk a  szczecinian 
tworząca poczet sztandarowy 
P K O l.: Róża Data, W ojciech 
M atu s iak  i  Dorota Brzozowska. 
O bok o lim p ijczyków , m łodzieży 
i p rzedstaw ic ie li miejscowego 
środow iska sportowego na u ro ­
czystość p rz y b y li:  przewodniczą* 
cy G K K F iS , prezes P K O l. —

program  sportow o-artystyczny, 
zaprezentowany gościom i 
uczestnikom  in augurac ji, ze 
względu na swe głębokie treśc i 
ja k  i  w idow iskow ą a tra k c y j­
ność, w a rto  byłoby pow tórzyć, 
prezentując go szerszemu gro­
nu  m łodzieży. (jg)

R u ch  — G K S 0:2 (0:0)
G ó rn ik  W . — Ś ląsk 0:1 (0:0)
G ó rn ik  Z . — W isła 1:1 (1:1)
Ł K S  — Pogoń 1:0 (0:0)
M o to r  — B a łty k 1:1 (0:0)
Le ch  — W idzew 0:1 (0:1)
C ra co v ia  — S z o m b ie rk i 3:0 (1:0)
L e g ia  — Zag łęb ie 1:2 (0:0)

T A B E L A :
I .  Le ch 25:13 30—12
2. W idzew 25:13 24—14
3. Pogoń 24:14 30-13
4. G ó rn ik  W. 24:14 31—16
5. M o to r 22:16 15—12
6. G ó rn ik  Z. 21:17 18—15
7. Leg ia 20:18 26—24
8. R uch 19:19 20—21
9. Ś ląsk 19:19 27—31

10. G K S  K a to w ic e 18:20 27—29
11. W isła 16:22 22-29
12. Ł K S 16:22 20-31
13. C ra co v ia 14:24 15-23
14. Z ag łęb ie 14:24 15—28
15. S z o m b ie rk i 14:24 14—27
16. B a łty k 13:25 15—24

M a ria n  Renke oraz gospodarze 
w o jew ództw a szczecińskiego z 
I  sekretarzem  K W  PZPR — 
Stanis ław em  M iśk iew iczem  i 
wo jew odą S tanis ław em  M alcem.

Z W R A C A J Ą C  się do ze b ranych  
p rze w o d n iczą cy  P o lsk iego  K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o  M a ria n  R enke p ow ie ­
d z ia ł m . in .,  iż  ob ch o d y  D n i O lim ­
p ijc z y k a , p o w in n y  p rz y c z y n ić  s ię  do 
dalszego ro z w o ju  naszego s p o rtu  i 
k u l tu r y  f iz y c z n e j, ja k  n a jp e łn ie j s łu  
żyć  up o w sze ch n ia n iu  w śród  m ło d z ie ­
ży  sz la ch e tn ych  id e i p a tr io ty z m u  1 
w a lk i o  p o k ó j. T en  ro k  je s t ro k ie m  
k o le jn y c h  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h .  
P K O l. u c z y n i w szys tko  b y  o d b y ły  
się one  zgodn ie  z zasadam i zapisa­
n y m i w  K a rc ie  O lim p ijs k ie j,  b y  p rze 
b ie g a ły  w  d u c h u  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i 
m ię d zy  n a ro d a m i. Jednocześn ie  M. 
R enke z w ró c ił uw agę  na fa k t ,  iż  te  
goroczna X I  O gó lnopo lska  S p a rta ­
k ia d a  M ło d z ie ży  w  P o zn a n iu  o d b y ­
w a ć  się b ę dz ie  pod a u s p ic ja m i 
M K O l., co  s ta n o w i w y ra z  uzn a n ia  
d la  d o ro b k u  po lsk iego  s p o rtu  w  40- 
le c iu  PR L.

D U Ż E  w ra że n ie  z ro b iło  na uczest­
n ik a c h  so b o tn ie j in a u g u ra c ji w id o ­
w is k o  s p o rto w o -a rty s ty c z n e . u ka zu ­
jące  p a tr io ty c z n e  i  h u m a n ita rn e  tre  
śc i id e i o l im p ijs k ie j od s ta ro ż y tn o ­
śc i po współczesność, a ta kże  b a rw ­
n ie . e fe k to w n ie  o d tw o rz o n y  cerem o­
n ia ł o lim p ijs k i.  Na salę weszła m . 
in . g ru p a  m łodz ieży , n iosąca f la g i 
p a ń s tw  — o rg a n iz a to ró w  ig rz y s k  e ry  
n o w o ż y tn e j. D e k la m a c ja  w ie rszy  
p rze p la ta ła  się z o b ra za m i f i lm o w y ­
m i o te m a tyce  o lim p ijs k ie j p rezen ­
to w a n y m i na  z a im p ro w iz o w a n y m  e- 
k ra n ie . Pokazano m . in . fra g m e n ty  
f i lm u  o Januszu  K u s o c iń s k im . W ie ­
le  b ra w  z e b ra ły  za e fe k to w n e  po ka ­
zy uczenn ice  Zespo łu  S zkó ł O gó lno­
kszta łcących  n r  5 im . O lim p ijc z y -  
k ó -"  P o lsk ich  i  S zko ły  P o d s taw ow e j 
n r  33 a ta kże  w y s tę p u ją c y  na im ­
prez ie  S zczec ińsk i C h ó r C h ło p ię cy  
..S ło w ik i”  W  im ie n iu  P K O l.. jego 
p rze w o d n iczą cy  M a ria n  R enke z ło­
ży ł serdeczne p o d z ię ko w a n ia  za 
o rz v  g o to w a n ie  tego  p ięknego  w id o ­
w iska  w ic e d y re k to rc e  ZSO n r  5 -  
K ry s ty n ie  D rozd , k tó ra  opracow a ła  
scenariusz im p re z y , będąc jednocze­
śn ie  je j  re żyse re m .

S obo tn ia  in a u g u ra c ja  sta ła  się 
t - k ż e  o k a z ją  do w rę cze n ia  g ronu  
o l im p ijc z y k ó w  z 1932 ro k u  p a m ią tk o ­
w y c h  m e d a li P K O l.. a 12 s p o rto w ­
com k c le ln v c h  k ó łe k  o P m o łls k ^ h . 
Czwarte, k ó łk a  o trz y m a li k o la rz  G ry  
fa  R. D a w 'd o w !cz o raz  biegacz — 
m a ra to ń c z y k  z B u d o w la n y c h  J . S ka r 
ż y ń s k i.

N A  m arginesie sobotniej im - 
r?zv nasuwa , się pewna uw~- 

ga. Otóż w ydaje nam się, iż

Wyniki i takele
I  liga p iłkarska

I I  liga p iłkarska

S tilo n  — A rk a  
O dra  O. — Z ag łę b ie  L .  
O lim p ia  P . — L e ch ia  
Pias,t — M o to  
G w a rd ia  — C h e m ik  
C e lu loza  — O lim p ia  E . 
Zag łęb ie  W . — V ic to r ia

1:1 (0:0) 
0:1 (0:1) 
1:1 (1:1) 

0:0
1:0 (0:0) 

0:0
0:1 (0:1)

O dra W . — S ta l S tocznia 1:0 (0:0)

T A B E L A  G R U P Y  I :

1. O lim p ia  P. 28:8 21—8
2. L e ch ia 25:11 33—10
3. O dra  W. 25:11 21-9
4. M oto 19:17 13—13
5. S t ilo n 18:18 19—18
6. V ic to r ia 18:18 16—15
7. G w a rd ia  W. 18:18 15—14
8. S ta l S toczn ia 18:18 14—13
9. C h e m ik 13:18 17—18

10. Z ag łę b ie  L . 18:18 21—25
11. P iast 17:19 14—18
12. O dra  O. 16:20 15—18
13. O lim p ia  E . 14:22 10—22
14. A rk a 13:23 17—24
15. Z ag łę b ie  W. 12:24 22—25
16. C e lu loza 11:25 8—26

I I I  liga p iłkarska
Lech I I  -  B łę k itn i 1:2 
Fadom  — D ozam et 1:0 
L e ch ia  — S to czn io w ie c  0:0 
P ia s t — P o lo n ia  0:0 
F lo ta  — A rk o n ia  0:2 
K a n ia  — C h ro b ry  0:1 
SHR -  W arta  1:2

Tabela
1. C h ro b ry 24:8 26—13
2. D ozam et 21:9 28-11
3. Le ch ia 19:11 23-11
4. B łę k itn i 19:11 28—17
5. W arta 19:11 23-14
6. A rk o n ia 19:11 18—9
7. Lech I I 17:13 15-10
8. S to czn io w ie c 16:14 25—17
9. 'Fadom 12:18 11—19

10. P o lo n ia 12:18 8—21
11. P iast 10:20 9—17
12. K a n ia 8:22 13-31
13. SHR 8:22 14 -37
14. F lo ta 6:24 12—27

I  I  ga p iłka rek  ręcznych

21 22 2": 13
A K S  — Slęza 24 22 21:20
A ZS G dańsk  — U n ia 18 19 23:19
A ZS W ro c ła w  — R uch  24 22 28:23
C ra co v ia  — Pogoń 26 39 32:17

T A B E L A
1. Pogoń 49:19 808—726
2. A ZS W r. 48:29 851 —779
3. C racov ia 43:25 T93—714
4. R uch 49:23 852—310
5. S kra 33:30 869—"20
6. A Z S  K . 32:3“? 752—"46
7 A K S 31:33 713—749
7. C lora 22:46 720—310

21-47 73 »—1'0
10. A Z S  G. 17:51 630 —CG4
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P O N IE D ZIA ŁE K ,
9 K W IE T N IA

DZIŚ:
M ai, Dymitra  

JUTRO:
M ichała, Makarego

“ p o g o d a ' “ ™
ZA C H M U R Z E N IE  prze­

ważnie duże: M ożliwość sła 
bych opadóvr~deszczu. Tern 
pera tu ra  maks. + 1 0  stop­
ni. W ia try  słabe północno- 
zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1018 hPa (763,4 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  c iśn ie ­
n ie  n ie  u le g n ie  w ię ksze j zm ia ­
n ie .

M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) w to re k : 
„K ró le w n a  Ś n ieżka ” , g. 13.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l.  468- 
78) — „ Z w y k l i  lu d z ie ” , g. 15, 17.30, 
20 — U S A , 1. 15; w to re k :  g. 10. 12.30, 
15, 20.15; COLOSSEUM  ( te l.  453-18) 

„T o o ts ie ” , g. 15. 17.30, 20 — U SA, 
1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; K O ­
R A B  — „K o m a n d o s i z N a v a ro n y ” , 
g. 17, 19.15 — ang., 1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) ; KOSM OS (te l.  330-03)
— „T o o ts ie ” , g. 9, 11.30. 14, 16.30, 19
— U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — „A k a d e m ia  
pana K le k s a ” , g. 15.30 — cz. I ;  cz. 
I I  — g. 17; „W a lk a  o  o g ie ń ” , g. 19 — 
k a n a d .- fr . ,  1. 18; w to re k :  „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ” , g. 15.30 — cz. I ;  
cz. I I  — g. 17; „W id z ia łe m  n a ro d z i­
n y  now ego ś w ia ta ” , g. 18.30 —
m e ksyk .-ra d z ., 1. 15; P O L O N IA  (te l. 
221-834) — „W y s p a  z ło czyń có w ” , g.
14.30 — p o i.; „W ś c ie k ły ” , g. 16.20,
18.30 — p o l„  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  1 
w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„ M o ty l" ,  g. 10 — p o i.;  „Ż e n ią . Że- 
n ieczka  i  K a tiu sza ” , g. 11. 12.30 — 
radź .; „H ra b in a  Cosel” , g. 14 — po i.; 
„P ry w a tn e  p ie k ło ” , g. 16.30 18.15. 20
— U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  1 w to ­
re k ); D R U Ż B A  (te l.  356-05) — „D re sz  
cze” , g. 15.45. 18, 20.15 — po i., 1. 15; 
Z A M E K  — „O d m ie n n e  s ta n y  św iado ­
m ości” , g. 18, 20.30 — U S A  (w e rs ja  
o -y g in a ln a ); M A R S  — „M iło s n e  ży­
c ie  B u d o m ira ”  g. 16 — ju g ., I .  12; 
„W c ią ż  o  m iło ś c i” , g. 18, 20 — f r . ,  1. 
15; Sz m a r a g d o w e  (Z d ro je ) — 
„A w a n tu ra  o Basię” , g. 17 — p o i.; 
„B o b b y  D e e r f ie ld ” , g. 18.45 — U S A , 
1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „ Im p e ­
r iu m  k o n tra ta k u je ” , g. 17 — U SA, 
1. 12; „Z n a c h o r” , g. 19.15 — po i., 1. 
12; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — „A k a d e m ia  
pana K le k s a ” , g. 17 — cz. I I ;
„F . I .S .T ." ,  g. 18.30 - -  U S A . 1. 18:
B A J K A  (P o lice ) — „C h rz c in y ” , g. 
17 — CSRS, 1. 12; „D re szcze ", g.
18.30 — po i., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) — „D ia b e ł m o rs k i”  g. 17
— radź ., 1. 12; „O rk ie s tra  K lu b u  Sa
m o tn y c h  S erc s ie rż . P eppe ra ” , g. 
19 — U S A . 1. 12: Z A T O K A  (N ow e  
W arpno) — „D z ię k i B ogu ju ż  p ią ­
te k ” . g. 18 — U S A . 1. 15: G R Y F
(G ry f in o )  — „A k a d e m ia  pana K le ­
ksa” . p o i., cz. I I ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „S a in t  J a c k ”  — U S A  1. 18; „ A k a ­
dem ia  pana K le k s a ”  — po i., cz. I I ;  
IN A  (S ta rg a rd ) — „T o o ts ie ”  — U S A , 
1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji O PRF.

W Y S T A W Y

K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria cka  6/S
M a la rs tw o  S ta n is ła w y  i  Tadeusza 
S ob ieszczyków , g. 17—20; „T e a tr  Ma 
łv  w  Szczecin ie  1945—43” , g. 9—"0; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 — W ystaw a  tro fe ó w  ło w ie ­
c k ic h .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A . — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H — G o lę c in o , Zdu  
n o w o ; W E W N .; P O ŁO Ż N IC T W O , G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE .
d z i e c i ę c a  -  u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l.  Jed­
ności N a ro d o w e l 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; uL Nad 
O drą  20 -  g. 8—13.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od ­
t r u tk i ) .  te l.  345-51; M A R C IN A  1 — 
te l.  222-109; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą 
20 — te l.  239-422; POD J U C H Y  — p l. 
W o lnośc i 5 — te l.  612-820. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
445-46 — g. 7.30—17;
O ŚRO D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R

M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 — g.

K O L E JO W A  — te l.  935;
U S ŁU G O W A  — te l.  423-14 — g. 7.30— 
15.30:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951;
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — 
te l. 930.
P O G O T O W IA  a 
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l.  997; S TR A Ż P O Ż A R N A  — te l. 
998: D RO G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  932; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S TA C JE  B E N ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , 
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA ŁE  S TA C JE  — czynne  w  
godzinach  6—21.

P R O G R AM  I
15.25 N U R T  — O rg a n iza c ja  życ ia  
u czn iów . 16 „Z a k o c h a n i w  z ie m i" .
16.30 W iadom ości. 16.40 Z w ie rz y n ie c .
17.30 W szechnica spo łeczna .' 17.55 
Rep. z p rzeszłości „P ó ł w ie k u ” . 
18.20 T V  in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 
18.35 D iagnoza. 19 D ob ra n o c . 19.10 
Echa s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  na 
św ie c ie  „H e n r y k  V ” . 23 D z ie n n ik . 
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 M ag ia  k in a .
17.30 K in o  f i lm ó w  m o rs k ic h . 18 F i l­
m o w y  ś w ia t p rz y ro d y . 18.30 K r o n i­
ka  ( lo k ) . 19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 
P r. pośw ięcony  zagadkom  i  c ie ka ­
w o s tko m  b o ta n iczn ym . 19.30 D zien ­
n ik .  20 K a le n d a rz  h is to ry c z n y  — po i 
sk ie  m ia s to  Szczecin. 20.15 M ag roz 
r y w k o w y .  21.15 W yd a rze n ia . 21.30 
F i lm  CSRS „R o z g ry w k a  o k ró lo w ą ” . 
W TO REK
PR O G R A M  1
6 i  6.30 T T R . 9 J . p o ls k i d la  k l .  6.
9.30 F ilm  T V  CSRS „P o w ia t  na p ó ł­
n o c y ” . 11 P la s ty k a  d la  k l .  2. 12 D o­
m ow e  p rzedszko le . 12.50 H is to r ia  d la  
k l .  3 1 4 lic . 13.30 i  14 TTR . 15.25 
S ta r t po in d e ks . 16 „ Z  P o ls k i ro ­
dem ” . 16.30 W iadom ości. 16.40 L a ta - 
1acy H o le n d e r. 17.05 D la  d z ie c i „ M i 
c h a łk i” . 17.30 F ilm  T V P  „N ie b e z ­
p ieczne śc ie żk i” . 18.40 F ilm  z A n ­
g o li. 19 D o b ra n o c . 19.10. „Je d e n  ro k  
te a tru ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a . 20.15 F ilm  T V  CSRS „P o w ia t  
na p ó łn o c y ” . 21.15 „S ą d  nad rze­
c zyw is to śc ią ” . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 
W spom n ien ie  o B o g u s ła w ie  K l im -  
czu ku . 23.05 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 Za k ie ro w n ic ą .
17.30 „T o  s ię  n a d a je  do te le w iz j i” .
18 „P o s z u k iw a n ia ” . 18.30 K ro n ik a  
(lo 'k). 19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 Te­
le tu rn ie j — S k o ja rz e n ia . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 E xpress re p o r te ró w . 20.15 Sa­
lo n  m u zyczn y . 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 
S D raw y lu d z k ie  „O b o ję tn o ść ” . 21.30 
F i lm  k o s tiu m o w y  Ń R D  „M e la n ia  
van  de r S tra a te n ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14.25 J . a n g ie ls k i. 15 P ro g ra m  d là  
szkó ł 17 W iadom ości. 17.15 W id o w i­
sko d la  d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18 
P r . ro z ry w k o w y . 18.50. T V  dziec ięca .
19 W iz y ta . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 F i lm  „E w a  — dz ie w czy ­
na z d z ia łu  k o n fe k c l i” . 21.20 C za rn y  
k a n a ł. 21.40 S tu d io  H a lle . 22.40 K ro ­
n ik a .
P R O G R AM  I I
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dziec ięca .
10.55 W iadom ości. 19 P r . w o js k o w y .
10.30 P r. m u zyczn y . 20 F ilm  T V  w ł.  
.V e rd i” . 21 P ro g ra m  z R o s tocku .

21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V  N R D  
..Jedź ze m ną  do C h icago” .
W TO R E K
P R O G R A M  I
7.55 J a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a  10 
F ilm  ..E w a — dz ie w czyn a  z d z ia łu  
k o n fe k c j i” . 11.20 C za rn y  ka n a ł. 11.40 
W iz v ta . 12.05 W iadom ośc i. 14.25 J. 
a n g ie ls k i. 14.55 J. ro s y js k i.  l«.5n 
G im n a s tyka . 17 W iadom ości. 17.15 
W id o w isko  d la  dz iec i 17.45 F i lm  T V  
ang. ..D ic k  T u rn in ” . 18.15 F i lm y  a n i­
m ow ane. 13.50 T V  dz iec ięca . 19 Pora  
d v  p ra k ty c z n e . 19.75 P rognoza po­
gody, k ro n ik a .  20 „N a s z v m  zn a k ie m  
— s łońce” . 20.40- P r. z R os tocku  21.10 
'" 'b rąz nrzez te le fo n . 21.15 F«lm T V  
f r  ..S w ieczn ’k ” . 23 25 K ro n ik a .

PR O G R AM  I I
7.55—13.30 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
Z aw ód d la  c ie b ie . 18.25 C za rn y  k a ­
n a ł. 18.55 W iadom ości. 19 F ilm  T V  
ang . „P o ry w a c z e ” . 20 F i lm  w ł.  
„O b łę d n y  k w a r te t ” . 21.10 „Ż a g ló w ­
k i ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V  węg. 
„P ó łg łó w e k ” .

PR O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16 18. 19. 20.
22. 23.
14.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t o  książce” . 16.15 
B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i  A k tu ­
a ln o śc i. 17.25 P rzygoda  z p iosenką.
18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 Jazz ł  p io ­
senka . 19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R adio 
— d z ie c io m . 20.05 W k i lk u  ta k ta c h , 
w  k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n c e rt ży­
czeń, 20.40 „R o m e o , J u lia  i  m ro k i* .
20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  
s p o rto w a . 21.15 M is trz o w ie  h u m o ru  
i  s a ty ry  m u z y c z n e j. 22.25 Z b liż e n ia . 
22.35 K o n c e r t  bez b ile tu  23.10 P ano­
ram a ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co n ie  
lu b ią - ro cka .
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 „P ie k ło  
Jest zawsze d z is ia j” . 14.10 N ie  ty lk o  
z l is ty  p rz e b o jó w . 15 P a m ię tn ik i i 
w s p o m n ie n ia . 15.10 S re b rn y  ro c k  and  
ro l i .  15.30 F o lk lo r  na m ap ie  św ia ta . 
16 W ie lk ie  d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w ­
cy . 17.20 Szczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.30 
P u b l. e konom iczna . 17.50 Ze ś w ia to ­
w e j e s trady . 18.03 M uzyczne  a k tu a l­
ności. 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie ­
czór w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ieczo rne  
re f le k s je . 21.10 S ły n n i ko m p o z y to ­
rz y  — B u r t  B a ch a ra ch . 21.30 „ L i t e ­
ra tu ra  i  m u z y k a ” . 21.40 T e a tr  PR 
„Z m u s ił do tańca  n a w e t k a m ie n ie ” . 
22.10 S łu c h a jm y  razem  23 „K a m ie ń  
na k a m ie n iu ” . 23.20 „M ło d z i k o m p o ­
z y to rz y  po lscy  na X X IV  P o zn a ń sk ie j 
W iośn ie  M u z y c z n e j” . 24 W  ro k  po 
p re m ie rze . 0.45 M in ia tu ra  p o e tycka . 
P R O G R A M  I I I
14 B a ro k  na sm yc z k i. 15.05 B ie lszy  
odc ień  b luesa . 15.45 S p o rto w a  T r ó j­
ka . 16 Z ap raszam y do T r ó jk i .  17.30 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r -  
m a c le  spo rtow e , 19 T e o d o r P a r n ic k i  
„K o n ie c  zgody n a ro d ó w ” . 19.30 T ro ­
chę sw in g a . 19.50 „S p o w ie d ź  szaleń­
ca” . 20 K a ta lo g  nagrań . 20.45 K lu b  
T r ó jk i :  „K o n ie c  zgody n a ro d ó w ” . 
21 T rz y  kw a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Iru k a  z M orza  Ja p o ń ­
sk iego . 22.45 N ow e  n u r ty  w  d ra m a ­
c ie  ra d z ie c k im . 23 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  po e tó w . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50.
14 S p o tka n ie  z re p o rta że m  „ I  s tw o ­
r z y ł sie o g ie ń ” . 14.30 B lo k  a u d y c ji 
d la  m ło d y c h  s łuchaczy  — T a je m n ic e  
św ia ta  — „D z ic y  a le  szczęś liw i” .
15 M agazyn n a s to la tk ó w . 15.30 K lu b  
o lim p ijc z y k ó w . 15.45 M u zyka  nasto ­
la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  n a s to la tk ó w  — 
„G ra  w  życ ie ” . 16.05 L e k s y k o n  le k ­
k ie j  m uzy . 16.35 W id n o k rą g . 17.05 
D z ie je  o p e ry . 18 , P o ra d n ik  ję z y k o ­
w y . 18.10 R o zm o w y o w y c h o w a n iu . 
18.20 M uzyczne  h o b b y  — jazz t ra d y ­
c y jn y .  18.40 S tu d io  e k sp e rtó w . 19.40 
J . ro s y js k i.  19.55 K lu b  n o w a to ró w  — 
oosteo pedagog iczny. 20.15 U lu b io n e  
m e lo d ie  o p e re tko w e . 20.30 W ieczór 
m u z y k i 1 m y ś li — „C o  n ie s ie  w io ­
sna” . 22 A ka d e m ia  m u z y k i d a w n e j.
22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 M u z y k o - 
te ra o ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

Wąchacze
T R U D N A  je s t w c ią ż  do z lik w id o ­

w a n i*  p laga  m ię toszen ia  b ru d n y m i 
p a lu c h a m i ch leba  w  ce lu  spraw dze ­
n ia  jego  św ieżośc i. W  ten  sposób 
.spraw dza s ię”  n ie rz a d k o  w szys tk ie  

leżące na s k le p o w e j pó łce  g a tu n k i 
p ieczyw a , choc iaż k u p u je  sie w  ko ń  
cu je d e n  b o chenek . N ie rza d ko  też 
d o d a tko w y, s p ra w d z ia n  p rz e p ro w a ­
dza się za pom ocą nosa. zw łaszcza w  
p rz y p a d k u  p rz e k ro jo n y c h  bochen­
k ó w . W ącha sie n ie  ty lk o  ch leb , ale 
także  m asło  1 in n y  to w a r. Z ro zu ­
m ia łe  1est, te  n ik t  n ie  chce k u p o ­
w ać a n i czers tw ego p ieczyw a  a n i 
z je łcza łego  masł&. a le  to  n ie  znaczy, 
*• ' trzeba  w  te n  sposób sp raw dzać 
jakość  to w a ró w .

(b)

TE LE P O G O TO  W IE — 
Leszek K ra w c z y ń s k i — 
23-97-66. 5558-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
M a r ty n iu k ,  88-474. 5777-G 
A N T E N Y  w szys tk ie  — 
B ogus ław  Gogacz,
23-23-61. 8144-G
.A N T E N Y  różne  in s ta lu ­
ję  — R yszard  D z iw u l-  
sk i, 22-14-41. 7269-G
P O TR ZE B U JE S Z e le k ­
try k a  — zadzw oń 
22-84-95. D om ow e • u s łu g i 
zw iązane z  in s ta la c ją  i  
d zw o n k i. 6494-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne — Z y g m u n t W itk o w ­
sk i. 82-17-67. 8082-G
D E Z Y N S E K C JA  — Z io m  
ko w s k i, 23-32-65.

5731 -G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z , te l.  457-26.

7874-G
R E G E N E R A C JA  re f le k ­
to ró w  sam ochodow ych  
— P rze m ys ła w  H ora , 
C zorsz tyńska  30. 8449-G 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ża rko w ych  — E d­
w a rd  S koczek, te le fo n  
758-50. 2691-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
W o jc ie ch  G o śc im iń sk i, 
22-05-86. 7218-G
M E B LE  s to ło w e , k u ­
chenne, zestaw y w y p o ­
czynkow e , ła w y , z le w o ­
z m y w a k i po leca  sk lep , 
u l.  M a lin o w a  19 (Las 
A rk o ń s k i) .  7915-G
SEG M E N T „J a ro c in ”  — 
ja s n y  za m ie n ię  na seg­
m e n t m ło d z ie żo w y  — 
ja sn y . T e l. 462-82.

8733-G
R U R Y 0  80, 100 zam ie ­
n ię  na 0  50. T e l. 420-30.

8715-G

K U P N O

SUPO REKS, papę. ee-
g ły . w apno k u p ię .
Te l. 22-50-23. 8731-G

S P R Z E D A Ż

126 p — 1978 r . p iln ie
sprzedam . E m il i i P la te r
4/9. 10275-G

N IE R U C H O M O Ś C I

300 M  K W . pod szkłem , 
3,5 ha z ie m i, dom  i  lo ­
k a l n a d a ją c y  s ię  na  za­
k ła d  sprzedam . T a rn o ­
w o P odgórne  k  Pozna­
n ia , u l.  M a ria n ó w  s.ca 
18, H e n ry k  R o m a ń sk i.

10105-G
S K L E P  w  Ś w in o u jś c iu  
sp rzedam  lu b  w yd z ie rża  
w ie . O fe r ty  B iu ra  O g ło ­
szeń Szczecin 10109. 
S K L E P  sprzedam ; T e l. 
365-23, godz. 10—18.

101S9-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  — 
sprzedam . T e l. 526-446.

102*0 -0
R O ZPO C ZĘ TĄ  budow ę  
d o m k u  w  S zczecin ie - 
Z d ro ja c h  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin ,10274.
O G R O D N IC TW '»  _  tęnt-
ło w n ia  na m ia ł. n o w y
k o m fo r to w y  ao ;n  sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
s r i 'ń  Szczecin 8717. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  —

Szczecin, Ś w in o u jśc ie , 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 7163.

R O ŻNE

T V  re g e n e ra c ja  prze łącz 
n ik ó w  k a n a łó w . Szew ­
czak. 231-230. 10147-G
N A P R A W A  p ra le k  au­
to m a ty c z n y c h , p ro g ra m a  
to ró w  R u tk o w s k i-M ik u -  
c k l,  52-46-53. 10281-G
B O A Z E R IA , f i r a n v .  a r ­
ty k u ły  w yposażen ia  m ie  
szkań — sk le p  u l.  N n- 
p ie rsk ie g o  16. os ied lę  
S łoneczne. '  10149-0 
K A F E T .K O W A N IĘ  ła z ie ­
n e k  — W ies ław  L n ru s , 
te l.  390-36. 10119-G
US? TUJ o W Y Z a k ła d  H v  
c irr.u liczn y  — Z b ig n ie w  
C za rn e ck i, te ł.  grzeczno 
śc io w y  22-10-47 w  eodz. 
16—13. 10118-0
S K ! w  c e n tru m  o d ­
s tan ie . O fe r ty  B iu ro  O- 
głcszeń Szczecin 10233. 
P O S TAD AM  Ż u k a . w o l­
n y  czas. o c z e k u ję  p ro ­

p o z y c ji.  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10252. 
G L A Z U R Ę  różow ą  za­
m ie n ię  na  n ie b ie ska  lu b  
k u p ię .  781-46. 10568-G
Z A G IN Ą Ł  r u d y  co cke r- 
sp a n ie l, le k k o  p o d s trz y - 
żo n y . N a g roda . W iado ­
m ość: te l. ’ •> I t .
O strzegam  przed  k u p ­
nem  lu b  p rzyw ie ś ;; e- 
n ie m . 10939-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
B a rc z y k , 756-24. 6540-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne  — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658. 7114-G
K O LO R  — p rz e s tra ja - 
n ie , n a p ra w a  — iń ż . 
T u r l iń s k i,  82-31-72.

6524-G
T E LE P O G O T O  W IS  M ie­
czys ła w  U zn a ń sk ł — 
522-233. 8205-G
T E  CE P O G O TO W IE  — 
p rze s tra  ła n ię  — S eroc­
k i.  82-33-23. 8203-G
TE LE P O G O T O  W IE  — 
Z d z is ła w  U zn a ń sk i — 
22-35-97. 3275-G

F IA T A  125 p ro k  1981, 
sprzedam . T e l, 359-14.

10112-G
T R A B A N T A  — 1981 -
1 d y w a n  2,5 X  3,5 p iln ie  
sprzedam , T e l. 22-31-67.

10091-G
M ERC ED ESA 208 D
(1974) sprzedam . T e le fo n  
732-65. 10104-G
SAM O C H Ó D  osobow y 
m a rk i F o rd -E sco rd , r o k  
p ro d u k c ji 1976 — sprze­
dam . T e l. 735-76 po go­
d z in ie  14. 10267-G
Ż U K A  sp rzedam  lu b  za 
m ie n ię  na  osobow y. 
K in g i 26a. 10194-G
W A R S Z A W Ę  co m b i po 
re m o n c ie  k a p ita ln y m  
(n ie  u zb ro jo n ą ) sprze­
d am . R osenbergów  106.

10263-G
S IL N IK  Po loneza na 
g w a ra n c ji sp rzedam . T e l. 
475-54. 10110-G
T A K S O M E T R  P o lta x -2 , 
sprzedam . U L  S oko ła  
8/3. 10261-0
D U Ż Ą  e le k try c z n ą  pa­
te ln ię  sprzedam . Ja­
g ie llo ń ska  26/1. 10264-G
LO D Ó W K Ę  sprzedam . 
T e l. 79-47-64. 10124-G
K O L U M N Y  A ltu s  110 — 
sprzedam , T eL  458-23.

10051- G
K O L U M N Y , s łu c h a w k i, 
m ag n e to fo n  M K  125 — 
sprzedam . T e l. 750-13.

10052- G
N O W Y te le w iz o r  R u b in  
o ra j d y w a n y  ta n io  — 
sprzedam . T e l. 359-91.

10166-G
D Y W A N , ra d io m a g n e to ­
fo n  R B  3208 — sprze­
dam . T eL  520-126.

10270-G
D Y W A N  J»6ny, K o w a ­
r y  275 X  240 m a ło  u ży ­
w a n y  sprzedam . T e le fo n  
752-80. 10058-G
K O Ż U C H  ro z m ia r 56, 
k u r tk ę  a fg a n kę  i  ka n a ­
d y jk ę  skó rzaną  sprze- 

| d a m . U l.  Jag ie llo ń ska , 
te l.  424-32. 10077-G
C Z A R N Y  b ła m  k a ra k u ­
ło w y  sprzedam . TeL 
17-53-58. 10106-G
M Ł O D Ą  k ro w ę  na  w y ­
c ie le n iu  — sprzedam . 
S zczec in -W le lgow o, W il­
g i 3. 10181-G
W A R S Z A W Ę  górnozaw o  
ro w ą  sorzedam . S ta r­
gard , te l.  77-30-64. 87-P

L O K A L E

M -4 k o m fo r to w e , spó ł­
dz ie lcze , o k . 60 m  k w ., 
te le fo n , za m ie n ię  na 
d w u p o k o jo w e  oraz  Jed­
n o p o k o jo w e . T e le fo n  
32-49-64. 10208-G
2 M IE S Z K A N IA  2 -poko -
jo w e  spó łdz ie lcze  ( je d n o  
w łasnośc iow e) za m ie n ię  
na  je d n o  4—5 -p o ko io w e  
lu b  d o m e k. T e l. 525-385 
w  godz. 17—20. 10415-G
W Y N A JM Ę  m ieszkan ie  

,3 p o ko je , c.o. T e le fo n  
293-126. 10055-G
M A IŹ f N S TW O  bezdzie­
tn e  p iln ie  p o s zu ku je  po 
k o ju  n ie u m e b lo w a n e g o

6 kw ietnia 1984 roku zmarła nasza 
najukochańsza M atka, Teściowa, 

Babcia i Prababcia

śp.

Helena Serdyńska
o czym zawiadamia 

pogrążona w  smutku

RO DZIN A.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w  
ostatniej drodze

śp.

Mariana Przygodzkisgo
serdeczne podziękowanie 

składa
R O DZIN A.

Koleżance

M A R II DWÓJ AK O W SKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Teściowej
składają

koleżanki ze stołówki U-10.

Serdecznie dziękuję wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w^-odprowadzeniu 
na miejsce' wiecznego spoczynku 

mego drogiego Męża

Czesława Wilka
ŻO NA Z  RO DZIN Ą.

Wszystkim, którzy okazali serce i 
pomoc w  trakcie długich I ciężkich 
cierpień oraz uczestniczyli w  ostat­

nim pożegnaniu

śp.

Eugenii Łukaszewicz
serdeczne podziękowania składa 

pogrążony w  smutku

M Ą Ż.

P RZ E T A R G
S P Ó ŁD ZIE LN IA  PR AC Y  
„M E TA LO T E C H N IK A ” 

w  Szczecinie 
ul. BoL Krzywoustego 10

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie remontu dachu papowego 
w  budynku przy uł. Łukasza 7, o pow. ca 
1000 m kw . oraz wymiana obróbek bla­

charskich
T e rm in  w ykonan ia  powyższych prac usta­
la się na 30.07.1984 r. Do przetargu za­
prasza się przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i p ryw atne. Termin składania 

ofert do 27.04.1984 r.
1860-K

z u żyw a ln o śc ią  k u c h n i 
i  ła z ie n k i. T e l. 22-45-64.

10175-G
M -4 zam ien ię  na  podo­
bne z osobą ch ę tn ą  p ra  
cow ać w  k o p a ln i.  T y l i -  
ko w scy , T y c h y -B ie ru ń , 
U l. G ra n ito w a  126. 94-P 
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je , 
k u c h n ia , n a d a jące  się 
na  sk le p  p rz y  g łó w n y m  
c iągu  h a n d lo w y m , za­
m ie n ię  na ró w n o rzę d n e . 
O fe r ty  te l.  525-956.

8716-G
M IE S Z K A N IE  p ó łto ra  
p o k o ju , k u c h n ia , ła z ie n  
ka . I I  p ię tro , słoneczne, 
zam ien ię  na w iększe  2 
lu b  3 p o ko je . T e le fo n  
80-125, w  godz. 17—29.

8722-G
M -2 w  c e n tru m  G d y n i 
z te le fo n e m  zam ien ię

na  ró w n o rzę d n e  — 
Szczecin. W iadom ość: 
354-86. 8724-G
JE D N O P O K O JO W E  44 
m  k w . k o m fo rto w e , te ­
le fo n , I I I  p ię tro , cen­
tru m , za m ie n ię  na w ie k  
sze. T e l. 721-47, 23-17-79.

8723-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  3-po­
ko jo w e . 64 m  k w . p ie ­
ce, I  p ię tro , og ró d e k ,' ga 
raż , z a m ie n ię  na 3 po­
k o je  spó łdz ie lcze . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c ln  8734.
P O Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie szka n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i 
13-18, te l.  22-88-93, W y­
zw o le n ia  38/46, m g r  W . 
B e ra . 6325-G
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«kr oocct 70->»25 R ed” gn ie  fcoieetum  TE LE F O N Y  c e n tra is  »3« s e k re ta r ia t re d  na czelnego «57 ł i  «ekre ta r?  red a k e lt « 6 î-ti d *  «62-35 dz e k o n o m -ra o rs k : *27-71
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T R Z E B A  po rządn ie  oczyśc ić  s tu d z ie n k i śc iekow e. U lice  bow iem  
zosta ły  ju ż  sp łu ka n e  z p iasku  i  k u rz u , k tó r y  w raz  z w odą s p ły n ą ł 
do k a n a liz a c ji.  T a k i p iasek sku  ecznie z a ty k a  s tu d z ie n k i i  g d yb y  
p rzyszed ł -ob fitsży  le tn i deszcz, na u lic a c h  z ro b iły b y  się ka łuże .

F o to : Z . J o d k o w s k i

Fryzjerski inauguracja Dni Rzemiosła

Muśnięcie nowości
W CZO RAJ, w  sali W ojewódzkiego Domu S portu odbył się 

pokaz fry z je rs k i ,.W iosna-Lato 1984” . Jego organ iza toram i by­
l i :  W ojewódzka Sekcja F ryz je rów  oraz Izba Rzemieślnicza w 
Szczecinie. Im preza w iązała się ściśle z obchodami Dn i Rze­
m iosła. P rzyby li na n ią nie ty lk o  m istrzow ie  grzebienia i  ich 
uczniow ie z sektora prywatnego, ale rów nież fryz je rzy  z kon­
ku re n c ji — ze spółdzie lni „U ro d a ”  oraz m ieszkańcy m iasta 
zainteresowani modą.

CELEM  g łów nym  pokazu by 
ła  insp irac ja  m iejscowych f r y ­
z je rów , zapoznanie ich z techn i­
kam i czesania i uk ładan ia  oraz 
fa rb ow an ia  włosów, pokazanie 
środków, ja k im i dysponuje no­
woczesne fryz je rs tw o .

N A  im prezę  zaproszono re n o m o ­
w a n y c h  m is trz ó w  g rzeb ien ia . P rz y ­
b y l i :  M ic h e l F re ib e r z R FN . A le k ­
sander S ta n k ie w ic z  — m is trz  P o l­
s k i  w czesaniu kobie*t 1 m ężczyzn 
G rażyna  S ta n k ie w ic z  o raz  Teresa 
N ie d s tia łkow ska  — w szyscy on} z 
O lsz tyna . Na oczach p u b liczn o śc i 
w y m ie n ie ń i f r y z je rz y  z m ie n il i f r y -  
«u-ry łf l pan iom  i  4 panom ! W ru ch  
posz ły  fa rb y , w a lk i,  szczo tk i. 
s z a rk i,  ko lo ro w e  la k ie r y  do w !o - 
oów . B ru n e tk i z a m ie n ia ły  się w  s i­
w ie ją c e  pan ie , b lo n d y n k i w  rude  
w a m p y . K ró lo w a ły  m ałe loezfki. pa- 
#em ka jaśn ie jsze  bądź c iem nie jsze  
od re sz ty  w łosów , a sym e tryczn e  l i ­
n ie  p o dkreś lone  c ie m n ie jszym  k o ­
lo re m . U  panów  p rze w a ża ły  f r y ­
z u ry  puszyste a le  n ie  sztuczne, w lo - 
ay spada ły  na ezoło ja k b y  n ie ch cą ­
c y . w ie lu  ..p rzyp ró szo n o ”  je  sztucz­
n ie  la k ie ra m i -  s re b rzys tym  bądź 
z ło ty m  — co d a w a ło  in te re su ją ce  
e fe k ty .

P a n io m  f r y z je r k i  n a jczę śc ie j p ro ­
p o n o w a ły  d e ko ra c je  w łosów  la k ie ra ­
m i w  ko lo rze  s u k ie n k i: b y ły  za­
te m  pasma czerw one, g rana tow e , 
z ie lone . N ow ości te w y lansow ane  
przez modę p u n k  — nie z a c h w y c iły  
w s z y s tk ic h  ze w zg lędu  na e k s tra ­
w aganc ję .

P rze b o je m  pokazu b y ł ko m p u te r 
p rz y w ie z io n y  przez fry z je ra  z RFN 
— M  F re ib e ra . Baciał on grubość

w łosa. Jego porow atość, p ro c e n t s i­
w iz n y  — i  p ro g ra m o w a ł w  za leżnoś­
c i od ty c h  d a n ych  ja k ą  dać fa rb ę , 
w  ja k ie j  ilo śc i 1 stężeniu, ja k  d łu ­
go na leży  trz y m a ć  ją  na w łosach, 
aby uzyskać  o p ty m a ln y  e fe k t. Za- 
in te ra s o w a n ie  p ro fe s jo n a lis tó w  w zbu 
d z iły  też podczerw one la m p y  do ' 
suszenia w łosów , p o ls k ie j p ro d u k c ji,  
k tó re  n ie  ro z w ie w a ją  f r y z u ry  lecz 
ją  u trw a la ją  1 d z ia ła ją  leczn iczo  na 
s kó rę  g ło w y .

F ry z je rz y  ezesząc — in fo rm o w a li 
o p re fe ro w a n y c h  przez siebie te c h ­
n ik a c h  ic b  s trzyże n ia  i  m o d e lo w a ­
n ia . zd ra d z a li ta jn ik i  ro b ie n ia  d o ­
b re j t rw a łe j o n d u la c ji,  m ó w ili e 
ś ro d ka ch  re g e n e ru ją c y c h  w łosy  i 
m o ż liw o śc ia ch  ic h  za kup» .

O sobow ością n ie w ą tp liw ą  b y ł na 
pokaz ie  A le ksa n d e r S ta n k ie w ic z . 
Ten m ło d y  f r y z je r  *  O lsz tyn a  — 
w y b ie ra  się w  m a ju  b r .  na f r y z ­
je rs k ie  m is trzo s tw a  św ia ta  do  R zy ­
m u . R ów n ie  op raw n ie  idz ie  m u Cze­
san ie  panów  ja k  i  pań. W sw o ją  
p racę  w k ła d a  w ie le  e n e rg ii l  zn a ­
ko m ic ie  p o tra f i „w y rz e ź b ić ”  z w ło ­
sów  ic b  now ą. o ry g in a ln ą  lin ię .

P okaz zatem  b y ł im p re zą  in te re ­
su ją cą  i  dość e fe k to w n ą  choc iaż 
w a ru n k i w  WDS —• na le ża ły  do 
tru d n y c h . M o d e lk i m u s ia ły  m yć  
w ło s y  na zapleczu, a n ie  na sa li. 
N ie k tó re  zab ieg i f r y z je rs k ie  o rze- 
c ią g a ły  się przez to  znaczn ie . K o lo ­
ro w e  la k ie r y  też b y ły  je d y n ie  czym ś 
u a tra k c y jn ia ją c y m  pokaz, bo  p rze ­
c ież w  k ra ju  się ic h  n ie  p ro d u k u ­
je  i  g e n e ra ln ie  za k ła d y  fry z je rs k ie  
n im j n ie  d y s p o n u ją . P o p a trze ć  je d ­
n a k  b y ło  na co! łw v s t

S zczec in ian ie  w  trosce o d rz e w a

Kasztanowcom na pomoc
OD W CZESNYCH godzin ra n n ych  w  czwartek dzw onił re 

dakcy jny  telefon. W ie lu C zyte ln ików  zaw iadam iało o pracach 
w  n ie w ie lk im  parku między ul. W ięckowskiego a W ojciecha 
oraz prosiło  o szybką in te rw e nc ję  dla przerw ania  robót, które 
zdaniem te lefonujących spowodują zniszczenie drzew na skw e­
rze. W ie lu  in te r lo ku to ró w  było oburzonych i zdenerwowanych 
poczynaniam i, które według ich oceny zubożą i tak będącą w 
coraz gorszej kond yc ji zie leń Szczecina. Szczególnie liczn ie 
zw raca li się vy te j sprawie pracow nicy pobliskiego szpitala 
dziecięcego.
CÓŻ takiego dzieje się w tym  ważne uszkodzenie systemów 

m iejscu — parku  im . 22 Lipca? korzeniow ych drzew, a w re- 
Otóż Przedsiębiorstwo Z ie len i zultacie tego ich uschnięcie. 
M ie jsk ie j dokónuje remontu ka - w r o z m o w i e  z in sp e k to re m  o- 
pita lnego tego obiektu (okazu- C hrońy z ie lem  U rzędu  M ie jsk ie g o  
ip  , [p  \ j  n a r  k i  te ż  sa rem nn- mgr,  Bożenfł  M enesiak uzyskaliśmyjc  się, iż p a r ii i tez są re m o n  garść informacji dotyczących w a ­
towane), K onkre tn ie  zas chodzi . ru n k ó w  prowadzenia prac z iem - 
o otoczenie go n iew ysokim  m ur ° y c h  i b u d o w la n y c h  w  p ob liżu  
k ip m  n n n r m w m  iw lc n n a n ip  drzew. O tóż na ro b o ty  ziemne wkiern op o ro w jm . W > K o n a n ie  od leg łośc i Ok 5 m od d rze w a  po-
placu zabaw dla dzieci, zasa- trzeba zgody inspektora w o je w ó d z - 
dzenie now ych krzew ów  według k :fSO- P rz y  o d leg łośc i mniejszej 

niż 3 m  taka  zgoda jest ró w n ie ż  
now ej koncepcji. potrzebna a d o d a tko w o  je j uzys-

Podicte roboty nie sa czynio- kanie uza leżn ione  jest od' ochrony j ,  ■ , • - - j - • • systemów ko rz e n io w y c h  oraz wv-
ne w edług jakiegoś w idzim isię , /m ywania o.-as rgozme Prsedsię - 
lecz zgodnie z planem w ykona- b ip rs tw a  zielem miejskiej w 
nym  przez B iu ro  P ro jektów  myśl przep isów  *ą zwolnione od
t- r  . . , ___ T , u z y s k iw a n ia  zgody na prace  zw ią -
Budow n ictw a Komunalnego. Jed zane z p ie lę g n a c ją  ro ś lin n o śc i (w 
nakże ten p ro je k t, gdy p rzy - tym także wycinki drzew u- 
szło do jego w ykonania zdecy- *cM?ch>- «o*.vą, to jednak 
dawanie bu lw ersu je  licznych „  . . , , . .
szczecinian. Chodzi im  bow iem  . ZARÓ W NO  inspektor m ie jsk i 
o to, iż planowane m u rk i m ają  . ^  1 w o jew ódzki me przypo- 
przebiegać bardzo blisko p ięk - m m ają sobie, by m iała byc w y- 
nych starych kasztanowców c*ana zgoda na tak ie  prace w 
rosnących w  tym  parku, a za- przypadku pa rku  22 B ipca 
tem  przy budowaniu takiego P rzedsiębiorstwu Z ielem  M ie j-  
ogrodzenia może nastąpić po- s^ le3- Należy jednak wziąć pod 

uwagę, vł PZ M  w ykonu je  te

podwyższonych m urkó w  źle 
w p łyn ie  na tute jszą zie leń — 
czy li po prostu boi 's ię  on n ie ­
s fornych przechodniów depczą­
cych traw ę i krzew y oraz wa­
tah psów puszczanych luzem 
przez ich beztroskich w łaści­
c ie li. (su)

Zespół Muzyki 
Cerkiewnej w Zamku
!2 E M . o godz. 18 w  S a li Bogusław a 

Z a m k u  w y s tą p i z n a k o m ity , c ieszący 
s ię  m ię d zyn a ro d o w ą  renom ą Zespól 
M u z y k i C e rk ie w n e j pod d y r .  Je rze ­
go Szutoraka. C h ó r sp e c ja liz u ją c y  
się w  te j t ru d n e j,  a zarazem  u rze ­
k a ją c e j m uzyce  o dn iós ł sukcesy w 
w ie lu  k ra ja c h  (o s ta tn io  w  S zw a jca ­
r i i .  S zw e c ji 1 R FN ). W sw ym  p ro ­
g ra m ie  zespóF m a m tn . „ L i t u r g ię ”  
P io tra  C za jko w sk ie g o  oraz w ie le  to  
n ych  d z ie ł m u z y k i c e rk ie w n e j.

Poza Szczecinem  Zespół M u z y k i 
C e rk ie w n e j w y s tą p i w  P yrzycach  
(11 h m . o  godz. 17 w  M łodz ieżow ym  
D o m u  K u ltu r y )  o raz w S ta rg a rd z ie  
(13 b m . o godz 18 w  k lu b ie  PSS 
..S po łem ” ).

B i le ty  na szczec ińsk i k o n c e r t są 
do n a b yc ia  w  kas ie  Z a m ku  codz ien ­
n ie  p rócz p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. 
od 18 do ¡8. (Ł )

Czyje pieski?
W C Z W A R T E K  p rz y b łą k a ł się na 

o ł. R odła m ło d y  c za rn y  pies z b ia ­
ły m  c h a ra k te ry s ty c z n y m  k ra w a ­
tem . W iadom ość o psie pod n r te ­
le fo n u  838-46

R U D O -B 1A LY  piesek, k tó r y  u - 
c ie k ł w  środę w  o ko lica ch  u l D e r- 
dow skiego , poszu k iw a n y  je s t p iln ie  
z u w a g i na badan ia  w e te ry n a ry jn e . 
W iadom ość: te ł. 718-75.

prace wg gotowego p ro je k tu  i 
obowiązkiem  pro je k tan ta  jest 
uzyskać wszystkie potrzebne do 
rea lizac ji jego p lanów  zgody.

R O Z M A W IA L IŚ M Y  ta kże  z d y ­
re k to re m  P rze d s ię b io rs tw a  Z ie le n i 
M ie js k ie j.  E k ip a , k tó ra  p o ja w iła  
się w  p a rk u  to  p ra c o w n ic y  K o ­
m e n d y  W o je w ó d z k ie j MO. k tó rz y  
w  ezyn ie  spo łecznym  pom aga ją  
P Z M  w  zagospodarow an iu  o b ie k ­
tu  z ie lonego  oraz  n a tu ra ln ie  fa ­
ch o w ie c  z p rze d s ię b io rs tw a . W e­
d łu g  zap e w n ie ń  u z yska n ych  w 
P Z M  (a zatern w y d a je  s!ę iż « 
osób k o m p e te n tn y c h ) d rze w o s ta n o ­
w i n ic  się z łego n ie  s tan ie , ka sz ta ­
now ce nada l będą ro s ły  i  o c ie n ia ły  
p a rk .

T A K I  b y ł stan rzeczy w  m i­
n iony czw artek. Jednakże lic z ­
ne głosy sprzeciwu ze s trony 
szczecinian spowodowały, iż 
prace wstrzym ano. W piątek 
zaś specjaliści z zie leni m ie j­
sk ie j uda li się jeszcze raz do 
parku  22 L ipca, aby przekon­
sultow ać na m iejscu możliwość 
dokonania zm ian w pro jektach 
rozpoczętego rem ontu . Jak po­
in fo rm ow a ł nas d y rek to r PZM 
S tanis ław  Baszczyński — przed­
siębiorstwo odstąpiło  od w yko ­
nania tak bulwersujących, 
szczecinian m urków . Częściowo 
w  ich m iejsce w prow adzi się 
żyw opłoty. Is tn ie je  jednak zda­
niem dyrekto ra  obawa, iż brak

Ha moim podwórku...
T R W A  a k c ja  ..Posesja 84” . W szy­

s tk ie  o b ie k ty  w  m ieśc ie  m a ją  b yć  
z lu s tro w a n e . N ie k tó rz y  lo k a to rz y  
w ręcz o czeku ją  p rz y jś c ia  k o m is ji.  
Jedna z C z y te ln ic z e k  p ro s i „m o że  
k o n tro le rz y  p rz y jd ą  zobaczyć ja k  
w y g lą d a  m o je  p o d w ó rko  — p rzy  bu 
d y n k u  n r  i —4 u l. W a w rzyn ia ka . Do­
s ło w n ie  je s t tu  o k ro p n ie , b ru d n o , 
od ro k u  n ie  u p rz ą tn ię te  zw a lone 
drzew o, ba łagan ” . No cóż. rzeczy­
w iśc ie  w a rto  b y  lu s tra to rz y  o b e j­
rz e li te posesję. L ic z y m y  le d n a k  na 
to że gospodarz b u d y n k u  posprząta, 
zan im  d o jd z ie  do n ie m iłe j d la ń  k o n ­
t r o l i .  (su)

Notatnik szczeciński
KOMITF.*T P am ięc i o P io n ie ­

ra ch  S zczec ińsk ie j K u ltu r y  zap ra ­
sza dziś na godz 18 do k lu b u  „ K ie - # 
r u n k i”  na .w ie c z ó r w spom n ień  o ’ 
z m a rły m  przed 15 la ty  szczec ińsk im  
śp ie w a k u  n a u czyc ie lu  i dz ia łaczu 
spo łecznym  Ig n a cym  A n d rz e ju  M e- 
Ungerze. W stęp w o ln y .

O  D K  „H e tm a n ”  o rg a n iz u je  k u rs  
tańca to w a rzysk ie g o . Z e b ra n ie  o r ­
ga n iza cy jn e  — dziś, 3 bm . o godz. 
18 ( In fo rm a c ja  te ł. 82-13-13).

O  G IE Ł D A  ks iążek i  w y d a w n ic tw  
fa n ta s ty c z n o -n a u k o w y c h  odbędzie 
s ię  dziś o godz. 18 w  C K M  „S ło w ia ­
n in ”  p rz y  u l.  K o rz e n io w s k ie g o  2.

O  w  R A M A C H  k o le jn e j e d y c ji 
M a łe j A k a d e m ii Jazzu dziś o godz. 
2« w  k lu b ie  „T ra n s ”  za p rezen tu je  
s ię  la u re a t Jazzu nad O drą 80 —
g d a ń sk i zespół A n t iq u in te t .  N ag ra ­
n i*  czo ło w ych  g ita rz y s tó w  jazzu 
p rze d s ta w i P aw e ł W ró b le w s k i. W szy­
scy m u z y k u ją c y  mogą w z ią ć  u dz ia ł 
w  t ra d y c y jn y m  n o c n y m  ja m  ses­
sion.

O  W D K  Zam ek in fo rm u je ,  że ze 
w zg lędu  na b ra k  zgłoszeń zespołów  
tanecznych  — e lim in a c je  m ie js k ie  
n ie  odbędą się. E lim in a c je  w o je ­
w ó d zk ie  n a to m ia s t zap lanow ane są 
na dz ień  3 m a ja  b r. Zg łoszenia na ­
tęży p rzesy łać pod adresem  W D K  do 
dn , ¡8 bm .

O P O L S K IE  T o w . P rz y ro d n ik ó w  
im . K o p e rn ik a  zaprasza na o d czy t 
ilu s tro w a n y  przezroczam i d ra  E d w a r 
da C e ro n ik a  p t. „K o n c e p c ja  w y k o ­
rz y s ta n ia  sz tu czn ych  ra f  w  s tre f ie  
p rz y b rz e ż n e j B a łty k u ” . S p o tka n ie  
odbędzie  się Ju tro  10 bm .. o godz. 
18 w  sa li 154 A k a d e m ii R o ln icze j 
p rz y  u l. S łow ack iego  17.

Komunikat WPKM
W NOCE 9/10. 10/11. 11/12. 1 12/13, 

z pow odu  ro b ó t to ro w y c h , tra m w a je  
nocne l in i i  n r  2, 3. 6 ku rso w a ć  bę­
dą na s tę p u ją co : 2N z D w orca  N le - 
buszew o i 3N z Lasku  A rk o ń s k le g o  
— przez u l.  K a rd . W yszyńsk iego  do 
u l D w o rc o w e j, n a to m ia s t 6N — z 
Z a je z d n i G o lęc ino  do D w orca  G łó w ­
nego. Na o d c in k u  u l.  D w o rco w a  — 
P om orzany  u ru ch o m io n e  zostan ie  po 
łączen ie  au tobusow e.

Pogrzeby na Cmentarzu Centralnym
Kronika wypadków
W  SOBOTĘ ok . godz. 23.30 na tra ­

sie M o ry ń  — B ie lin  m o to ro w e r 
„K o m a r ”  p row a d zo n y  przez H e n ­
r y k a  K . z je ch a ł z d ro g i i u d e rz y ł 
w  d rze w o . Rannego k ie ro w c ę  prze ­
w ie z io n o  d o  szp ita la .

W T A R G N IĘ C IE  ną je zd n ię  b y ło  
p rz y c z y n ą  w y p a d k u  '  ja k i  w y d a rz y ł 
s ię  w c z o ra l ok godz. 10.35 na u l. 
K u  S łońcu . „O p e l”  n r  S Z N  8052 
p ro w a d z o n y  przez Zdz is ław a  K . ja ­
dąc le w y m  pasem p o trą c ił E lżb ie ­
tę  S.. k tó ra  n ie spodz iew an ie  wyszła  
na je z d n ię  zzą s to jącego au tobusu. 
R anną  p rze w ie z io n o  do szp ita la .

W  T R Z C IŃ S K U -Z D R Ó J U  na u l 
9 M a ja  o  godz 18.30 ja d ą cy  z n ad ­
m ie rn ą  szybkośc ią  m o to ro w e r ..S im ­
son”  n a je c h a ł na ścianę b u d y n k u  w  
w y n ik u  czego k ie ro w ca  A n d rz e j P. 
d o zna ł pękn ięc ia  po d s ta w y czaszki 
N ie p rz y to m n e g o  m o to ro w e rzys tę  
p rz e w ie z io n o  do szp ita la  w G r y f i -

O  G O D Z. 13 na u i.  5 L ip ca  w y ­
pad ła  z okna  29-le tn ia  E lżb ie ta  G. 
W  w y n ik u  dozn a n ych  obrażeń k o ­
b ie ta  zm arła  w  szp ita lu

W  C IĄ G U  u b ie g łe j do b y  s traż 
p oża rna  o d n o to w a ła  8 poża rów . P o ­
w odem  ic h  po w s ta n ia  b y ło  z a p ró ­
szenie ogn ia . N a jczę śc ie j p ło n ę ły  
m ło d n ik i p rz y  d rogach  N p . w  B o­
n in ie  s p ło n ę ły  3 ha m ło d n ik a  so«- 
now ego. S t ra ty  w ynoszą 500 tys. zł. 
Koło M a ria n o w a  sp ło n ę ły  d w ie  s te r­
t y  s iana, w  T rze b ie ży  stóg  s ło m y  
s to ją c y  p rz y  d rodze . (w g )

Bez majestatu i z wymuszonymi
L IC Z B A  osób niezadowolo­

nych z usług pogrzebowych na 
Cm entarzu C en tra lnym  wcale 
nie maleje. By ło  zresztą w na­
szym mieście k ilk a  skandali 
związanych z pochówkiem , o 
k tó rych  pisaliśm y. Zda jem y so­
bie rów nież sprawę z tego. że 
nie każdy złam any bólem  po 
śm ierci b lis k ie j osoby ma silę 
i ochotę dochodzić swej rac ji, 
wydeptywać śnieżki do dy rek ­
torów  Przedsiębiorstwa Z ie len i 
M ie jsk ie j (czy do redakcji). A 
z usługam i pogrzebowym i jest 
w Szczecinie źle...

O S T A T N IO  znow u  w p ły n ę ła  do 
nas skarga  od pana M .K . z u l.  
Jana K a z im ie rz a  o raz  pana A .D . 
k tó r y  c h o w a ł w  naszym  m ieśc ie  
swego w u ja  1 p rz y je c h a ł aż z M a­
ko w a  M azow ieck iego . G ra b a rze  — 
w e d łu g  re la c j i  w ysoce zb u lw e rs o ­
w a n ych  gości pog rze b o w ych  — w y ­
m u sza li n a p iw k i,  n a rz e k a ją c  na 
n is k ie  p łace  i... c iężką  tru m n ę . 
W ieńce  w  k w ia c ia rn i P Z M  sp rze ­

dano ża ło b n iko m  ze s ta ry m i k w ia ­
ta m i i  d o p ie ro  na zażalenie z ło ­
żone przez o d b ie ra ją c y c h  je  p ó ł- 
z w ię d łe  k w ia ty  w y m ie n io n o  na 
św ieże. M og iłę  zm a rłe g o  p rzen ies io  
no w  o s ta tn ie j c h w il i  w  gorsze 
m ie jsce , bez a p ro b a ty  ro d z in y  i  
ku  je j  zaskoczen iu  — bo m ie jsce  
uzgodn ione  zosta ło  odstąp ione  k o ­
m u  in n e m u  k to  le p ie j u m ia ł „ r o z ­
m a w ia ć ”  z obsługą cm en ta rza .

W ogóle ż a ło b n ik ó w  i  gości bez 
p rz e rw y  pogan iano . n ie d o k ła d n ie  
in fo rm o w a n o , tra k to w a n o  ja k  in ­
tru z ó w . G ra b a rze  b y l i  n ie c h lu jn ie  
u b ra n i 1 s p ra w ia li w rażen ie  m o c ­
no p o d p ity c h . D om aga li się w ciąż 
n o w ych  na leżnośc i m im o  te  wcześ 
n ie j w szys tko  u re g u lo w a n o

T ak o to  o p isano  stan p sych iczn y  
n a jb liż s z e j ro d z in y  w  skardze s k ie ­
ro w a n e j na nasze ręce.

„.. .Z a c z ę li chow ać w u ja  o 3 
m o g iły  d a le j n iż  b y ło  to  u s ta lo ­
ne. L u d z ie  ob u rze n i, ks iądz  bez- 
ra d n y , n a jb liższa  rodz ina  bezsilna, 
że ta k  ją  oszukano, depcząc na ­
sze uczu c ia  G rabarze  popędzają 
ż a ło b n ik ó w , w s tyd  przed sąsiada­
m i i  p rz y ja c ió łm i 1 ró żn ych  za­
k ą tk ó w  P o ls k i. U roczystość d o b ie ­
ga końca  Płacz na jb liższych , s ło ­
wa p o s tro n n y c h  lu d z j „a le  ło b u ­

ze ria ”  — to  ocena p ra c y  P rzedsię­
b io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j (...) Cóż. 
m ożna życzyć k ie ro w n ic tw u  PZM
— chyba ty lk o  tego, aby b y l i  u- 
szanow an i ta k  ja k  d roga  nam . 
zm a rła  i  b lis k a  osoba!” .

Są to  s łow a  z a p ra w io n e  goryczą, 
s łow a  m ocne.

N ie je d n o k ro tn ie  ró w n ie ż  p is a liś ­
m y, że k a p lic a  p rzycm e n ta rn a  Jest 
m a ła . B y w a ją  d n i. że co  pó ł go­
d z in y  o d b yw a  się .p o g rze b . Po­
śp iech  — w ia d o m o  — Jest z łym  
doradcą , a le  też n ie  może usp ra ­
w ie d liw ić  n ie c h lu jn y c h  s tro jó w  
g ra b a rz y , ic h  nacha lnego  i  n ie  l i ­
cu jącego  z powagą o s ta tn ic h  poże­
gnań — za chow an ia . P ięć  la t  tem u  
zresztą także  p isa liśm y  c  obszarpa­
n y c h  s tro ja c h  g ra b a rz y  z P rzed ­
s ię b io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j.  M ało 
się z m ie n iło , choć  m ia ły  b y ć  je ­
d n a ko w e . c iem ne  u n ifo rm y . O- 
wszem, m is trz  ś w ie c k ie j ce re m o n ii
— ma o d p o w ie d n i s tró j,  a ce rem o­
n ia ł s tosow any przez n ie g o  spo t­
k a ł s ię  z ap ro b a tą  N ie w szyscy 
le d n a k  g rzeb ią  z m a rły c h  w e d łu g  
ś w ie c k ic h  o b ycza jó w , a w szyscy, 
n ieza leżn ie  od w y z n a n ia , m uszą 
k o rzys ta ć  z us łu g  g ra b a rz y  i  ic h  
p o m o cn ikó w . W  W arszaw ie , a ta k ­
że in n y c h  m ia s ta ch  P o ls k i,  lu d z ie

u s łu g u ją c y  p rzy  pogrzebach m a ją  
czarne  s tro je  zb liżone  w. k ro ju  ao 
m u n d u ró w  k o le ja rs k ic h . U nas 
spraw a ta w ciąż pozosta je  n ie  ro z ­
w iązana.

D O C IE R A JĄ  do nas także 
sygnały o dziwnych, nie w y­
jaśnionych przez k ie row n ic tw o  
Domu Pogrzebowego rachun­
kach, podmianach tru m ie n  t 
wyposażenia nie takiego ja k  
uzgadniano. Oczywiście z regu­
ły  osobom zgłaszającym preten­
sje pieniądze się zwraca, ale też 
fa k t ten nie może stanow ić 
żadnej sa tys fakc ji. Jeśli bo­
w iem  — k ró tk o  m ów iąc — b l i­
ską osobę pochowa się byle ja k  
(m im o starań, by ceremonia od­
by ła  się zgodnie z trad yc jam i 
panu jącym i w  danej rodzin ie i 
je j m ożliwościam i finansow ym i) 
pozostanie ból, poczucie k rzyw ­
dy oraz lekceważenia.

Danuta W YSO C KA


